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Nowe zadania 
finansowe państwa 


WARSZAWA. — Prowadzenie 
polityki finansowej państwa jest 


rzeczą trudną, a specjalnie w wa- 


runkach tragicznej dewastacji. w 
jakiej znalazła sie Polska po wy- 
zwoleniu się spod jarma okupan- 
ta. Mimo to jednak, ndało nam 
się przetrwać okres najerożniej- 
szy, gdy o właściwej polityce fi- 
nansowej w ogóle nie mogło być 
mowy, a gdy rynek pienieżny za- 
lany był obiegowymi okupacyjny 
mi złotymi, rublami, reichsmarka 
mi. Gwałtowny i przez swa dra- 
konńskość niepopularny zabieg de 
rlacyjny wymiany „młynarek* 
na złote Narodowego Bamku Pol 
skiego w ograniczonej ilości — 
500 zł na głowę, podobny zahieg 
w stosunku do posiadaczy reichs 
marek i wreszcie wycofanie z o- 
biegu rubli — sytuację do pewne 
go stopnia opanowało. Inflacja. 
która istniała na terenie General 
nej Guberni — została zahamowa 
NĄ. ” 

— Ale jej możliwość w niedale- 
kiej przyszłości spedzać musiała 
sen z oczu nie tylko ministra 
Skarbu. 

Banknoty Narodcwego „Banku 
Polskiego nie miały złotego po- 
krycia. Złoto nasze przehywafo 
"w safesach Banku Angielskiego, 
w USA. Kanadzie. aco ważniejsze 
— produkcja, dająca najtrwalsze 
pokrycie, była w zalążku. Dla wy 
pełnienia podstawowych funkcjt 
administracyjnych. dla onłacenia 
urzędników 1 rohotników. dla 
„wstępnych chociażby czynności 
zabezpieczających i twórczych — 
mnsiała ruszyć maszyna druku- 
jąca pieniądze bez pełnego pokry 
cła towarowego. 

Ale i z tej ciasnej uliczki uda- 
ło sie Skarbowi Państwa wyvdos- 
tać. Entuzjazm pracy w. pierw- 
szych miesiącach — podriącnał 
produkcje, opartą na niemieckich 
remanentach surowcowych. Świad 


czenia rzeczowe i ich kartkowa 


repartycja — po cenach szty- 
wnych, system stołówek, zao4 
patrywania pracowników we- 


— przygasiły wolnorynkowe ..7a- 
wnątrz zakładów pracy it.d. it.d 
pały”, a równocześnie konieczne 
sumy inwestycyjne — w poważ- 
nej mierze. wobec ujecia przemy- 
mysłu pod zarząd państwowy — 
przelewały sie z jednej państwo- 
wej kieszeni do drnsiej, a tylko 
nieznaczna ich część po przez pia 
ce ujawniała ale na rynkn w po- 
staci efektywnej siły nabywczej 

Sytuacja gospodarcza. a wiec I 
finansowa poprawiała sięz dniem 
każdym. Ale tak, jak i początko- 
wo praca w przemyśle. komnuni- 
kacji, handlu — odbywała się od- 
cinkowo, nieomal od przynadku 
do przypadku. tak również i pra- 
ca aparatu finansowego Iść mu- 
siala drcgą najmniejszego oporu, 
drogą planów mających cel po- 
konanie doraźnych. przed oczyma 
stojących, przeszkód. 

W miare jednak pokcnywania 
tych przeszkód, w miare powolne 
soałecz stałego wzrostu produkcji 
wydajności pracy; w miarę za- 
gospodarowywania wciąż newych 
terenów, rozwijania (a raczej re- 
montowania) sieci komunikacyj- 
nej i handlowej — plany miały 
wciąż wiekszy zasięg, zarówno 
przemyslowe. jak i finansowe. 

Polityka Skarbu wciąż jednak 
była ostrożna. Inwestycje skrom- 
ne — możliwie bez ryzyka infla- 
cyjnego. Nawet w stosunku do 
Ziem Odzyskanych, gdzie przez 
pewien czas ryzyko inflacji było 
stosunkowo małe — wobec nie- 
doboru raczej, aniżeli nadmiaru 


~ 


Informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, sobota 16 listopada 1946 r. 


Przemówienie premiera Qsóbki-Morawskiego 


- W dniu 14 listopada 1946 r. Premier 


Rządu Jedności Narodowej Osóbka- 
Morawski wygłosił przed mikrofonem 
Polskiego Radia następujące przemó- 
wienie, w którym powiedział m. in.: 
„Nasze osiągnięcia na Zemiach Od- 
zyskanych budzą coraz więcej podzi- 
wu wśród cudzoziemców. Osadzenie 
w ciągu r.5ttora roku ponad 312 mi- 


liona Polaków z Centralnej Polski, 


co razem z Polakami, b- obywatelami 
Rzeszy Niemieckiej czyni już około 8 
'm:ltonów ludności polskiej, odbudowa 
komunikacji } wielu zniszczonych war 
sztatów pracy, uruchomienie kopalń, 
akcja siewna 1 stworzen'e wielkiej 


sieci szkolnej z uniwersytetem, pole ` 


technikami I akadem'ami — wszystko 
to świadczy jak najlepiej o żywotno= 

ci narodu polskiego ìi zrozumieniu 
przez cały naród wagi Ziem Odzyska 
nych dla przyszłej Polski. 

W sobotę i n*edzielę dnia 9 i 10 tis- 
topada na swoim drugim wielkim kon 
gresie Poiacy, b. obywatele Rzeszy 
Niemieckiej, zamanifestowali swoją 
wolę utrzymania granicy wzdłuż 
Odry i Nisy, tak jak w roku 1938 na 
nierwszym wielkim kongresie w Ber- 
linie oświadczyli całemu światu, że 
są Polakami i że Polska jest ich mat- 
ką. 

W ciągu półtora roku zrobiliśmy na 
Ziemiach Odzyskanych bardzo wiele; 
ale: mus'mv zdobyć się na wysiłek 
jeszcze większy, ażeby .żaden wróg 
nie mtógi kwestionować naszych praw 


do Ziem Odzyskanych pcd pozorem _ 


mieum'eiętności, cz” niemożl' wości za 
gospodarowania Ziem nad Odrą i 
Nisą. 

M'arą tego wysiłku i zdecydowanej 
woli utrzymania Ziem Odzyskanych 
będzie powszechna danta narodowa, 
uchwalona przez Rząd Jedności Na- 
rodowej i zatwłerdzona przez Pre- 
zydum KRN. na historycznym posie- 
dzeniu. w Belwederze we środę dnia 
13 listopada. 


Danina narodowa będzie godną od- 
powiedzią narodu polskiego na wszyst 
kie n'eprzyjazne wystapienia w spra- 
wie Ziem Odzyskanych. 

Największy udział w daninie naro- 
dowej, bo okóło 30 proc. przypadnie 
przeds'ęborstwom państwowym. Ini- 
cjatywa prywatną będzie obciążona 
w wysokości 28 proc ogólnej sumy 
daniny. Trzecie miejsce w daninie 
narodowej przypadnie rolnictwu. któ 
rego udział został określony na 23 


gotówki na tych — na skutek tru 
dności komunikacyjnych w pe 
wnym sensie odizolowanych od 
reazty kraju — terenach — rząd 
ograniczał eie do zastrzyków kre- 
dytowych. dvktowanych absolut- 
na tylko koniecznością. 

Ta ostrożność, ta pedantyczna 
— rzec można — ostrożność kre- 
dytowych funkeji skarhu, choć 
ograniczała w tym czasie zakres 
cdbudowy i qpóźniała ją — dała 
jednak w efekcie stabilizacje pie- 
niądza, utrzymała w pewnych 
granicach skoki een, stworzyła 
sytuacje. w której możliwe było 
wprowadzenie jawnego 1 dlugo- 
terminowego budżetowania.. 

Nie znaczy to oczywiście. aby 
„pewna ilość inflacyjnego pienią- 
dza nie dostawała się na rynek. 
Ale stała kontrala: tego pięnią- 
dza. jego „wypompowywanie*. 
wzglednie „przenompowywanie” 
— przy pomocy drenażu — zapo- 
biega gwałtownym fluktnaciom 
wartości pieniądza inflacji takiej 
jaką znamy choćby z czasów „mar 
kowych“, po pierwszej wejnie 
światowej. Premiowa Pożyczka 
Odbndowy Państwa miała i w tej 
mierze pewne zasługi. 

Najbardziej oporny jak dotąd 
wobec tych antyinflacyjnych za- 
biegów rządu jest kapitał nkryty 


* 


proc Świat pracy najemnej weźmie 
udział w świadczeniach na rzecz da- 
niny narodowej w skromniejszych roz 
miarach, nie przekraczających 9 proc- 
globalnej sumy daniny. 

Wysokość jednorazowej daniny na- 
rodowej określać będą kom:sje oby- 
watelsk'ie, powołane spośród przedsta 
wicieli -organizacji politycznych, spo- 


łlecznych | zawodowych, wyznanio- 
wych i wojska. j 
Podstawą wymiaru daniny 


przez gminne komisje obywatel- 
ekie dla rolnictwa bedzie wiel- 
kość gospodarstwa rolnego. Nie 
będą obciążone daniną grunta 
nieuprawiane na Ziemiach Za- 
chodnich oraz zwolnione od po- 
datku gruntowego. W stosunku do 
gospodarstw dotkniętych kleska- 
m! żywiołowymi Oraz Zniszczo- 
nymi przez działania wojenne w 
ponad 50%, jak również w sto- 
sunku do gospodarstw słabszych 
beda stosowane da!eko idące ul- 
gi Gospodarstwa rolne, powstałe 
z reformy rolnej, jak również go- 


.apodarstwa 'zniszczone na Zie- 


miach Odzyskanych bedą także 
korzystały z ulg. 

Specjalne ulgi przewidziane są 
dla subskrybentów  Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju. któ- 
rzy świadczyli podług wlaści- 
wych rozmiarów. i 

Przy układaniu dekretu o da- 


. ninie narodowej kierowano sie 


kę najdalej idącą ostrożnością 
w szacowaniu zdolności do pono- 

szenia ciężaru daniny przez po- 

szczególne grupy spoleczne. 


Płatnikom daniny przysłnzuje 
prawo odwołania od wymiaru 
dokonanego przez gminne i dziel. 
nicowe komisje obywatelskie do 
powiatowych komisji obywatel- 
skich. 


W celu zapewnienia powszech- 
ności świadczenia na rzecz Ziem 
Odzyskanych i dla zapobieżenia 
nadużyciom ze strony tych, któ- 
rzy notorycznie uchylają sie od 
wszelkich świadczeń na rzecz 
Państwa, Prezydium KRN powo. 
ła główną komisję obywatelską. 


mającą za zadanie czuwać nad 
całością akcji. Sekretarzem gene: 
ralnym głównej komisji obywa- 
'elskiej jest połnomocnik Rządu. 
do anraw daniny narodowej. 


Całkowity wpływ z daniny na- 
rodowej przeznaczony jest wy- 


na  zagospoda rowanie 


Odzyskanych. 


łacznie 
Ziem 


wə sprawozdania o sposobie zu- 


$ycta wpływów z daniny naro- 


dowej. 
Dekret o daninie narodowej 
jest wyrazem najgłebszej troski 


całego narodu o należyte zago: 


spndarowanie Ziem Zachodnich. 
Danina bedzie: 


ko zrealizowana i 
żytkowana. 


Nie wątnie, że apoleczeństwe 


polskie odpowie na wezwanie 
Rządn z tą jednomyśnością i en- 
tuziazmem. jaki cechował zawsze 
naród polski w wielkich chwi- 
lach historycznych. gdy decydo- 
wały sie Inay Państwa i Naradn.* 


Posiedzenie Komisji Powierniczej ONZ 


Delegat Polski polemizuie ze Smufsem "Pa 


NOWY JORR 1P) — Ko 
miaja Powiemicza Narodów Żjed 
noczonych przystapiła do omawia 


-nia projektów układów powierni 


czych dla terenów mandatowych. 


przedstawionych przez niektóre 
państwa. p! l 
Delegat Jugosławii wygłosił 


przemówienie. w którym zazna” 
czył. że te państwa. które posiada 
ją przywileje `i nprawnienia na 
pewnych terytoriach powinny sie 
ich zrzec dla dóbra ludności tu 
bylczej. Jugosławia uważa. że 0-' 
boewiązkiem Narodów Zjednoczo- 
nych jest obrona praw narodów, 
które nie mają jeszcze niepodle- 
złości. Żądania Unii Połndniowo 
Afrykańskiej co do przyłączenia 
niektórych obszarów w Afryce 
Południowo - Zachodniej oznacza 
ja powrót do najgorszych tradvy- 
cji polityki kolonialnej į stano- 
wią zamaskowaną chęć aneksji 
terytorialnych. 


apekulacyjny, kanita? znajdulący 
się w rekach lIndzi. nnikających 
pracy i zetknięcia się z izbą skar 
bową. 


W chwili obeenej przed Skar- 
bem Państwa stoi zadanie poważ 
niejsze. aniżeli dotąd — stoi za- 
danie sfinansowania w 80 proc. 
conajmniej (20 proc. maksymal- 
nie może wpiynać z pożyczek za- 
granicznych) Planu Odbndowy 
Gospodarczej. Jeżeli dotychczaso 
we metody samofinansowania się 
wystarczyły — to zawieść one mo 
szą w planie na wielką zakrojo- 
nym ekale.. Do zysków przedsie- 
biorstw państwowych i państwo- 
wego przemysłu. apółdzielczości, 
do wpłat podatkowych dodać na- 
leży akumnulacje kapitałową (cześć 
przynajmniej) i to tym razem — 
nie świata pracy, dla któreza 
Plan Odbudowy ma być trzylatką 
sytości, a nie ograniczeń. Bez 
sum zaknmnulowanych przez naj- 
silniejszą finansową cześć społe- 
czeństwa — ciągnącego latwe i 
nadmierne zyski — trndno bedzie 
zapewnić inwestycjom realne nod 
stawy. C. U. P. ; Minieterstwo 
Skarbu — zanim plan finansowy 
bedzie przedłożony — dohrze sie 
chyba nad tym zastanowią. 


Zbigniew 4rtliński. 


"Zjednoczonych nie zgodzi 


Naatępnie zabrał Ai premier 


pelndniowo - afrykański Smuts. 


Przypomniał on, że na terytoriach 
którymi zarządza Unia Pofūdnio 
wo - Afrykańska na mocy manda 
tu b. Ligi Narodów. odbv? sie ple 
biscyt, w którym ludność wypo- 


wiedziała się za przyłączeniem dę 
Unii. l 


Narodów 
sie n 
znać woli mieszkańców danvch 
obszarów — to rządow; Unii Po- 
łudniowo Afrykańskiej nie nozo- 
stanie nie innego jak trzymać się 
deklaracji złożonei swego  czasn 
w Genewie, że bedzie zarzadzać 


Jeżeli Zeoromadzenie 


-<wspomnianvm obszarem, jako in 


tegralną cześcią ITnii — w dnehu 
zasad mandatowvych. Odnowiasda 
jąc na ataki delasacji hindnakiej 
że w Unii Połndniowo - Afrykań 
skiej murzyni i hindns; są trak 
towani niesprawiedliwie — pre 
mier Smuts oświadczył. że Tndie 
są krajem najwiekszych różnie 
społecznych | wobec tego deleca- 
cja hinduska nie ma prawa oskar 
żać innych państw a utrzymywa- 
nie różnie klasowvch. Marszałek 
Smuts zaznaczył. że jest nrzekona 
ny. że zdvby Unia zniosła osrani 
czenia imigracyjne. to setki tysie 
cy Hindusów nrzeniosłobv csie do 


krajów południowo - afrykań 
skich. 
Delegat republiki nkraińskiej 


zaznaczył. ża w chwili obecnej 
jest rzeczą zbedmą badać dlacze 
go pewne narody były nciamieżo 
ne i kto hy? ciemieżcą. Jednym z 
głównych obowiązków Narodów 
Zjednoczonych jest pomoc tym 
krajom, które nie mają jedrze 
własnego rządu i przygotować je 
do anwerenności. Delegacia nkra 
tńska podziela zdanie Zwiaryku 
Radzieckiego į nważa, że proiek- 
ty układów powierniczych złożo- 
ne Zzromadzeniu nie nadają się 
do zatwierdzenia. 


Delegat polski jeszcze raz a na- 
ciskiem podkreślił. że w interesie 
pokojn światowego leży aby na 
rody. które nie mają drtychczaa 
niepodległości otrzymały przy- 
najmniej samorząd. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nowinna 
iak najszyhciej powołać Radę Po 
wierniczą, która będzie sprawo- 


wać nadzór nad ssowy zaa 
*rnandatów. 


NOWY JORK (PAP) — Na śro- 
doewym posiedzeniu komisji p2- 
wierniczel Gensralnenqo Zgroma- 
dzenia deleqat Polski konsul Jan 
Nalewicz przedstawił stanowiske 
Pniskł w snrawie Rady Powier- 
niczej ONZ i w sprawie ładań 
(Unii Pałudniowo - Afrykańskiej 
włączenia w lel aranice terytfo- 
riw Afrvkl Południowe-Zachod- 
niel, nad którymi Unia sarawo- 
wałą mandat z ramienia Ligi Na- 
ratów. Delegat Polski zapropo- 
nowa! wprowadzenie do statntn 
Radv Powierniczej pewnych po- 
nrawek. mających na celu jak 
na'dokladniejsze anrecyzowanie 
zadań: i nprawnień Rady i unik- 
niecie w nrzyszłości sporów mie- 
dzęynarodowych na ten temat. — 


"W anrawie wnioskn przedatawi- 


niela Unii Południowo-Afrrkań- 
skiej generała Smntsa delegat 
Polski oświadczył. że sposób li- 
kwidaeji mandatów jest wyraś- 


nie określony Nastapić to może. 


przez uzyskanie przez tervtor'a 
mandatowe pelnej niepodległości, 
badź pełnego samorządn. Donnie- 
ro. kiedy Afrrka Południowa n- 
zyska niepodlerłość. może nun 
narzystanić dobrowolnie do Unii 
Połndniowa- Afrykańskiej. 
cencia aneksji terytoriów manda- 

towych. wvsnnieta przez Smątsa. 
jeat sprzeczna z dnchem i trescia 

prawa m'edzynarodowego. Dele. 
racia nolską nważa, że sprawa. 
mandatów jest w dalszym ciaru 
zagadnieniem miedzynarodowym 


i nie może być rozstrzygnięta 


aktem jednostronnym. 
|) mA 


Posiedzenie i ] 


rzadu francuskľego 
PARYŻ (PAP) — Na środowym 
nasledzeniu ustalono, Że George 
Ridault złoży swą rezygnację z 
sfanowiska premiera na ręce naf- 
starszego członka Zgromadzenia, 


deputowanege komunistycznege - 


Marcela Cachina, na pierwszym 
nosiedzeniu Zqromadzenia. Rzać 
hedzie pełnić funkcie do stycznia, 
to lest do czasu całkowitego woj- 
ela w Życie nowel konstytuejl. 


MaXżliwe lest jednak, Że Zgromae 1 


dzenie wyznaczy premiera az 
okres przejściowy. 


Minister 
Sk-"hu ogłaszać będzie okreso- 


powszechna, K 
sprawiedliwa, przymusowa, szyb- 
wydatnie zj 


Kan- 


, 
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Co imperializm anglosaski 
podyktuje w sprawie Dardanell 


_8 sierpnia charge d'affaires Zw. 

Radzieckiego w Ankarze złożył 

rządowi tureckiemu notę. podkre- 

ślającą konieczność zmodyf!ko- 

wania konwencji przyjetej w 192 

roku w Montreux odnośnie pao- 

= wiernictwa nad cieśninami Dar- 
danelskimi. 

Równocześnie nota ta została 

przez rząd Zw. Radzieckiego 2a- 

 Komnnikowana w Londynie i w 

Waszyretonie, pon'ewa? zarówno 

Wielka Brytania. jak : Stany Zie- 

dnoczone nostanowiły wsnó!nie 

z ZSRR w Poczdamie. że konwen. 

«ja w Montreux musi być podda- 

na rewizji. 

= Propozycje rządu radzieck'emo 

SP odzity ze słusznej zasady 
powierzenia kontroli cieśnin Dar. 
danelskich państwom czarnamar. 
skim jako tym, które są na*bar. 
dziej zainteresowane losem dróg 
prowadzących do Morza Czarne- 
go. Z drugiej stronv rzad radz'ace. 
ki, proponując rządowi tnrackie- 
mu zorgan'zowanie wsnólnei nb- 
rony cieśnin  czarnomorskich, 
= przyznawal Turcii statutowo sta. 
nowisko nprzywilejowane. 
= W pronozyvciach tych nie hvlo 
f żadnego szczegółu, który móc?by 
być uważany za niekorzvstny z 
 mmnktu widzenia interesów han- 
= dlowvych Anglosesów. 

Mimo pełnej słuszności i wiel- 
kiego umiarkowania pronczyocji, 
= wysunietych przez rząd Zwinzku 

Radzieckiego, zostały one odrzu- 

Cone. 

„Niezawielnść” rządu 
w Ankarze 

-< Zanotować można prze tym cie. 
- kawy szczegól. który wiele mówi 
= 0 „niezawisłości” niektórveh kra. 
jów. Na pronczycję ZSRR odno- 

wiedział najpierw Waszvnsten 

(19 sierpnia), notem Londyn (91 
sierpnia), a daniero na końcu 

192 sierpnia) odpowiedziała An- 
kara. 

Uplynał prawie miesiąc i 26- fo 

września chargá d'affaires rradn 
= Tadzieckiego w Ankarze złoży? 
= rządowi tureckiemu nową notę 

w sprawie cieśnin. 

W zasadzie treść nowej noty 
była identyczną z notą poprzed- 
nią. Rzad radziecki w trosce o 
porozumienie nie wyłączył moż- 
iiwości zwołania w tej sprawie 
międzynarodowej konferencji. — 
Niemniej przed zwołaniem tego 
rodzaju konferencji zapropono- 
wał przeprowadzenie rozmów, no- 
miedzy państwami czarnomor- 
ekimi. 

Inny szczogół, który. zasługuje 
na podkreślenie i który nozwoli 
ocenić prawdziwą niezależność 
rządu w Ankarze, to fakt. że tekst 
nowej noty nie został tym razem 
zakomunikowanv przez rzad ra. 
dziecki ani Londynowi, ani Wa- 
szyngtonowi, 

, Rezultat nie kazał na siebie 
długo czekać. Rząd turecki na. 
tychmiast poinformował a otrzy. 
manej nocie rząd Wielkiej Rry- 
"tanii. Co się tvczy Stanów Zied. 
noczonych. to Departament Sta. 

i ru udaje, że nie mają one — ofi: 


' 


cjalnie przynajmniej — Po 
niości o nowej nocie. 

Do tej chwili nota nie doczeka- 
ła się żadnej odpowiedzi. Hałas, 
jaki podniosło radio w Ankarze, 
świadczy o tym, że przywódcy 
tureccy oczeknją posłusznie na 
polecenie swoich mistrzów anglo- 


saskich, aby slużalczo je wy- 
pełnić. 
Charaktervstvezna postawa 


Turcji 


Przykład postawy Turcji jest 
bardzo ponczający. Podczas całej 
woinv, wbrew zawartemu z Wiel- 
ka Brytanią traktatowi przviaź- 
ni, Tureia posłusznie wypełnia- 
la dyrektywy. dawane iej przez 
von Panena 7 amhasady hitle- 
rowskłaj w Ankarze. W tym okre. 
sie nia troszczyła sia w najmniej. 
szvm stonnin n konwencie w Man. 
treux, na którą sie dzisiaj tak 
zdeeydowanie nowoluje. 


Zaledwie wojna została zakoń- 
czona. Turcja znowu ncieka pod 
skrzydła swojej dawnej protek- 
toris Wie!riej Brytanii. 

Postawa Turcji dowodzi. że od- 
powiedź na notę rządn radziec- 
kiego bedzie nodyktownna rzndo. 
wi w Ankarze z Londynu i Wa- 
szenetonn, 


) 


pa 


Londyn. i Wa szyugton znajda 


aie od cieśnin Dardgnelskich o 
tysiące kilometrów. Turcja. Zw. 
Radziecki, Rumunia i Bułgaria 
są. przeciwnie, bezpośrednio za- 
i.nteresowane tymi cieśninami. 
Jest więc okazja do załatwienia 
tej sprawy bez interwencji. 
Kto jest zalnteresowany 


w sprawie cieśnin Dardaneli? 

Ale trzeba pamiętać. że impe- 
rializm brytyjski w troace o za- 
pewnienie sobie drogi do TIndvj 
pragnie przemienić Morze Śród- 
ziemne w brytyjskie „jezioro. 


Cieśninami interesuje sie *rów- 
nież imperializm amervkański, 


wzmocniony jeszcze przez ustą- 
pienie Wallace'a. 
Charaktervzując plany tego neo 
imperializmu amerykańskiego, 
Walter Lippman pisał niedawno: 
„Stany Zjednoczone muszą pro- 
wadzić nolitykę oheeności na Mo- 


oram Śródziemnym, 


Tłumaczy to E obecność 
-— chociaż niekon'ecznie uzgod- 
nioną — floty angielskiej i ame- 
rykańskiej na wodach Morza 
bkyejskiego, w pobliżu Cieśnin 


Dardanelskich, To wyjaśnia rów. 
n'eż obecność wzmacnianej stale 
armii brytyjskiej na terytorium 

irecji, 


wy amerrvkańsi:'n * 
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urcja posłuszna polecenio nglosasów 


Zachodzi pytanie, czy dyrekty: 
angiolelsie 
w sprawie odpowiedzi tureckiej 
na note ZSRR będą jednakowe. 

Według ostatnich w'adomości 
wydaje sie. że Stany Ziednorzone 
nakażą rządowi turcekiemn kate. 
gorycznie odwueenie pronozycji 
Zwiazkn Radzierk'ago, zdaje sie. 
że rząd Wielkiej Brvtanii zajmie 
tutaj stanowisko mniej zdecydo- 
wane i nie bedzie przeciwnikiem 
rozpoczęcia rozmów miedzy nań- 
stwami czarnomorskimi. Jest zro. 
zum'ałe przecież. że po rozmo- 


wach naństw czarnomorskich na- 


stąpi konferencia miedzynaroda- 
wa. na której Wielka Brvtania 
bedzie mogła zagrać zareztrwo- 
waną dla siehie role czynnika. 
rozstrzygającego. 


Wyłaniająca sie ponownie kwe. 
stia cieśnin ukazuje jeszcze raz 
w pelnym świetle nokoiowe daż- 
ności Związku Radzieckiego. któ. 
ry w tej żywotnej dla siebie apra- 
wie wysuwa propozycje słuszne 
i umiarkowane. 

Stanowiska: radzieckie w spra: 
wie cieśnin świadczy o tvm. że 
w swych- posunieciach miedzy- 
narodowych ZSRR kieruje się za- 
sadą poszanowania suwerenności 
malych naństw. 


Oświadczenie prezydenta Trumana 


o polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON (PAP). — Pre 
zydent Truman złożył na konfe- 
remcjj prasowej oświadczenie, w 
którym podkreślił, że polityka za 
graniczna Stanów Zjednoczonych 


„nie ulegnie zmianie. Wytyczne 


programu polityki zagranicznej, 
które zostały opracowane przez 
sekretarza stanu Byrnesa, posia- 
dają poparcie zarówno demokra- 
tów. jak i republikanów. Prezy- 
dent zaznaczył, że członkowie obu 
pare zarówno w Kongresie, jak 

i poza nim brali udział w nara- 
dach wewnetrznych, których ce- 
lem było przygotowanie i wpro- 
wadzenie w życie programu poli 
tyki zagr rządu Stanów Zjedno- 
czonych. Program ten ma charak 
ter ogólnonarodowy, a nie jedy- 
mie partyjny. Prezydent wyraził 
przekonanie, że ei członkowie par 
tii republikańskiej, którzy udzie- 
lili swej czynnej współpracy przy 


układamiu programu, nie przesta_ 


ną tego robić również w przysz» 


„łości. Prezydent podkreślił, że nie 


chodzi mu o tych, czy to demo- 
kratów, czy republikanów, którzy 
zdają sobie sprawę z powagi za- 

gadnień polityki zagranicznej. 
wstała: tych wydaje mu się 
zapewniona. Choiałby jednak, by 
nikt z. członków którejkolwiek 


partii, współpracując z rządem w 
dziedzinie polityki zagranicznej, 
nie szukał na tym polu możliwoś 
ci osiągnięcia korzyści osobistych 
lub rozgłosn, nie dążył do wywo- 
ływamia sensacyjnych dyskusji i 
konfliktów. 

. Omawiając sprawę bae 
SR republikańskiej w wybo- 
rach, prezydent oświadczył, że 
przyjmuje wynik tych wyborów 
1 opinię narodu w tym samym 


- duchu w: jakim każdy: dobry: oby 


watel przyjmuje rezultaty uczei- 
wych wyborów. Zdaniem jego jed 
nak. sytuacja, która sią wytwo 
rzyła, grozi poważnymi trudnoś- 
ciami. Jedynie przez rozsądek, u- 
miarkowanie oraz przez stawia- 
nie interesów ogólnokrajuwych po 
nad wszolkie inne sprawy można 
będzie — zdaniem prezydenta Tru 


-~ 


mama — rozwiązać zagadnienia, 


które stoją przed rządem. Zda- 
niem prezydenta, gra idzie o wiel 
ką stawkę. Wielka moc wewnetrz 
na Stanów Zjednoczonych i ich 
wybitne stanowisko w Świecie nie 
są, jak mogłoby się niektórym 
wydawać. nieziszczalne. 
Nastepnie prezydent wyrazi? 
przekonanie, że członkowie Kon- 
gresu będą wykonywali swe abo- 
wiązki z cąłkowitą świadomością 


„eiążacej na nich odpowiedzialnoś 


ci. Jednakże jest rzeczą niewąt- 
pliwą, że pomiedzy prezydemtem 
a Kongresem wyłonią się pewne 
trudności. 

W odpowiedzi na pytania prezy 
dent Truman oświadczył. że nie 
ma zamiaru przeprowadzenia ja- 
kichkolwiek zmian w obecnym 
rządzie Stanów Zjeduóczonych. 


Przemówienie premera Attlee 


LONDYN (PAP) — Odpowia- 
dając w Izbie Gmin na przemó- 
wienie przywódcy opozycji. pre- 
mier Attlee omówił na wstępie 
sytuacje żywnościową Wielkiej 
Brytanii, stwierdzając. że sytua- 
cja ta wynika z ogólnych trud- 
ności aprowizacyjnych świata. 


Svtwacja we Włoszech 


RZYM. (PAP) — W niedziel 
nych wyborach samorządowych 
w Rzymie na 269.126 oddało głosy 
198.107 wyborców. t. zn. 63 proc. 
Wyniki wyborów mane będą do- 


Anglicy boją się 
terrorystów Żydowskich 


LONDYN (PAP). — Dziennik 
8 „Daily Mail“ donosi. że terroryś- 
ci żydowscy zapowiedzieli wysa 
dzenie w powietrze brytyjskiego 
budynku ministerstwa wojny į za 
mordowanie marszałka Montęo- 
mery'ego, jeżeli polityka brytyj: 
ska w Palestynie mie ulesomie 
zmianie. Grożbę -pod adresem 
= Montgomery'ego umotywowano, 
= jego stanowiskiem w parlamencie, 
gdzie sprzeciwiał. się. usunieciu 
= gen. Barkera ze stanowiska do- 
 wódcy wojsk brytyjskich w Pa» 
 Jestynie. Zapytany w tej, sprawie 
Ps rzecznik ministerstwa wojny ad- 
mówił wszelkich komentarzy, nie- 
mniej miejsce pobytu Montgome- 
 ry'ego będzie przez pewien czas 
= zachowane w tajemnicy, 
_ ' Urzędowo zaprzeczono, jakoby 
+ ministrowie Bevin i Creech (ne 
i e wiete - kolenii) mieli otrzy” 
i pogróżki ze stro 
i zdy RAI. h terrorystów. Po- 


+ 
% 


nieważ istnieją obawy ewentual- 
nej próby zamachu w obrebie par 
lamentu. zarządzono ścisłą kontro 
lę i szczegółowe przeszukamie ca 
łego zmachu. 

Rabin naczelny w Wielkiej Bry 
tanii, Lazarus, potepił wszelkie 
akty terroru, zaznaczając, że nie 
jest to droga, prowadząca do bu- 
dowy nowej Palestyny, Wezwał 
on ludność żydowską do natych- 
miAastowego zawiadomienia władz 
w wypadku posiadania jakichko] 
wiek wiadomości o miejscu prze- 


bywania terrorystów w Wielkiej 


Brvtanii. 

Do wszystkich portów i na lot- 
niska brytyjskie wysłano urzęd- 
n'ków Scotland Yardn. którzy pro 
wadzą ścisłą kontrole osób. przy 
bywających z kontynentu. Zarzą 
dzomo również kontrole zamiesz- 
kałych w Londynie I > wiakszych 
miastach na prowaucji cuużoziem 
cór. 


piero jutro. Wybory przebiegły 
na ogół spokojnie jedynie doszło 
do pewnych incydentów w zwią 
zku z wywieszeniem w kil- 
ku miejscach  trójkolorowego 
sztandaru na którym wydrukowa 
ne były słowa: „Duce — my cie 
pomścimy*. W innych miastach 
Włoch jak w Turynie. Neapolu, 
Gemui frekwencja była jeszcze niż 
sza. W miastach tych brało u- 
dział 5I proc. uprawnionych. Blok 
ludowy t. j}. komuniści, socjaliści 
i inne grupy lewicowe osiągnały 
zwyciestwo. Na dalszych miej- 
scach uplasowali się chrześcijań- 
ecy demokraci i organizacja pod 
nazwą .Uome aualunqne*, 

NOWY JORK. Korespon- 
dent „New York Timer“ donosi z 
Rzymu, że w zwiazkn z konferen 
cją marszałka Tito z przywódcą 
włoskich komunistów Togliattin 
na temat załatwienia sprawy 
Triestu, zachwiała się i tak nie- 
zbyt silna nczycja premiera da 
Gasperi. W kołacht politycznych 
zwracają uware, że de Gasperi w 
ciagu 3 lat nie potrafil znaleźć 
jakiejkolwiek podstawy do roko- 
wań z Jugosławia. — KGresnan- 
dent „New York Times“ donosi, 
że 4 miliony włoskich komuni- 
stów rozpocznie kampanie 7a 
przyjęciem propozycji marszałka 
Tite w sprawie Triestn. 


| mocz 


Jednakże — zdaniem premiera — 
Brytyjczycy odżywiają sie dzi- 
siaj na ogół lepiej, niz za czasów 
rządów konserwatywnych, nawet 
w okresie pokojowym. 

Premier ubolewa z wywadów 
Churchilla na temat Palestyny. 
Rząd brytyjski ma do czynienia 
z wielkimi trudnościami w tej 
dz'edzinie, ale postanowił konty- 
nnować politykę, zgodną z o0bo- 
wiązkami. wynikającymi z man- 
datu. Wielka Brytania pragnęła- 
by uzyskać współpracę USA pod 
tym względem. 

Następnie premier podkreśli. 
że postępy nowoczesnej wojny 
sprawiły, iz Wielka Brytania jest 
bardziej niż kiedykolwiek nara- 
żona na niebezpieczeństwo. Mu- 
si więc ona szkolić odpowiednie 
rezerwy, które byłyby gotowe do 
natychmiastowej walki. Zapropo. 
nawano półtoraroczny okres służ. 
by wojskowej, po Bzym żołnierz 
przechodziłby do rezerwy. Pre- 
m'er wyraził jednak nadzieje. że 
okres ten można bedzie skrócić. 
Decyzja rządu dotycząca obo- 
wiązkowej służby wojskowej nie 
wynika z niepowodzenia kamna- 
nii rekrutacyjnej do armii regu- 
larnej. Obowiązek ałnżby wojsko. 
waj bedzie powszechny i nikt nie 
znajdzie się w sytuacji uprzywi- 
lejowanej. Ustawa ta nle bedzie 
dotyczyła Irlandii. 

Premier wyraził opinię, że nie 
nzyska sie bezpieczeństwa drogą 
jednostronnego rozbrojenia. Po- 
winien najpierw zapanować pow. 
szechny ład światowy, W dziedzi. 
naie tej poczyniono już pewne po- 
stepy, nie są one jednak tak azyb. 
kie, jak można się było spodzie- 
wać. Nie możemy więc — oświad. 
czył mówea — pozwolić aobie na 
ryzyko w dziedzinie bezpieczeń- 
t 
stwa. ą 
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Pobyt premiera Osóbki- 
Morawskiego we Wrocławiu 
WARSZAWA. (PAP) — W cza 


sie swego pobytu we Wrociawin 
Premier Osóbka Morawski w to- 


'warzystwie wcjewody  dolnoślą- 


skiego Piaskowskiego zwiedził 
szereg zakładów przemysłowych 
m. in. Państwową Fabryke Wa- 
monów, gdzie spedził dłuższy czas 
na rozmowie z robotnikami. Pre- 
mier przyznał poważne dotacie 
na ufundowanie księgczbioró 
szkolnych robotniczych, a naste- 
pnie na odbytym zebramiu wygło 
sił dla robotników dłuższy refe- 
rat polilvezno gospodarczy. Na- 
stepnie Premier zwiedził Politech 
nike wrocławską, gdzie odbył 
konferencje 7z senatem akademie- 
kim i młodzieżą. 

Związek prasy zagranicznej 

w Polsce 

WARSZAWA. (PAP) — W War 
szawie odhyło się zebranie dzien- 
nikarzy zagranieznych, na któ- 
rym postanowiono powołać do 
życia orezanizacje pod nazwą: 
„Związek Prasy Zagranicznej w 
Polsce". Do czasu ukomstytuowa- 
ua lzalega] zowania związku wy- 
brano zarząd tymczasowy w %80- 
bach: p. Leona Canga. koresnon- 
denta dziennika „Times“ w Lon 


dynie, (przewodniczący) i p. Flor 
Grusen, korespondentki dzienni- 
ka „Times Magasin* w Nowym 


Jorku (sekretatka). | 
Maiątek b. gen. gub. Franka 
przechodzi na własność 
Państwa Polskiego 


WARSZAWA. (PAP) — Na o- 
statnim posiedzeniu Rady Mini- 
strów powzieta została uchwała 
mocą której cały majątek osoby 
prawnej prawa publicznego pod 
nazwą „Fundusz Budowy Miesż- 
kań b. Generalnego Gubernator- 
stwa“ (Wohnbau des Generalzcu 
vernements) przechodzi na włas 
ność Skarbu Państwa. 


Dodatkowe rezultaty wyborów 
we Francji 

PARYŻ (PAP) — Na podstawie 

wyników wyborów w Gwadelu- 

pie i Kaledonii komuniści otrzy- 

mali Jeszcze 2 mandaty, wobec cze- 

go będą miell w Zgromadzeniu 


175 mandatów wobec 161 manda- 


tów MRP. 

Trzeci mandat, uzyskany we 
wspomnianych koloniach przy- 
padł socjalistom a czwarty rady: 
kalom. Tymczasowy podział mav- 
datów wygląda obecnie następu- 
jaco: komuniści i ugrupowania 
zbliżone do komunistów 175 man- 
datów, MRP 161, stronnictwa pra- 


 wicows 101, socłaliści 96, radyka- 


łowle 63. Oczekiwane są jeszcze 
wyniki. dotyczące 28 mandatów. 
Cenzura w Hisznanil - 
NOWY JORK. (PAP) — „New 
York Times* donosi z Madrytu 
że „nieoficjalna“ cenzura prze- 
trzymuje. w Hiszpanii sprawo- 


zdania agencji « „ Associaded 
Press“, doncsząc o aresztowa- 
niach patriotów hiszpańskich. 


Mimo przyrzeczeń hiszpańskiego 
ministerstwa spraw  wewnętrz* 
nych urzędmicy hiszpańscy stale 
przetrzymują sprawozdania ko- 
respondentów „zagranicznych. 


Proces o zbyt wystawną ucztę 
na cześć Montqomery'eqo 


LONDYN. (SAP) — Angielskie 
ministerstwo aprowizacji wnios- 
ło skarge przeciwko burmistrzo 
wi miasta Portsmouth. Burmistrz 
jest oskarżony o urządzenie zbyt 
chfitego przyjecia na cześć mar- 
szałka Montgomery. Podczas przy 
jacia podano więcej niż trzy da- 
nia, a to aprzariwia się przepi- 
som obowiązującym obecni 
Anglii . ÆA 


W kilku Iku wierszach 


Paryż. — Dzienniki francuskie omy 
nlos'ę w rode wiadomość o zawieszeniu 
przez rząd brytylaki wszystkich dostaw 
wąsla z Zagłebia Ruhry do Francji „Hne 
manite* nuzywn to posunięcie „podwój- 
nym szantażem”, 

Boriln. — Saperzy i marynarze bry- 
tyisey wysadzi): w powietrze haze nie- 
m'oo'tjeh łodzi podwodnych w Kilonii. 

Moskwa. — W dniu 12 Jistopada przy- 
byla do Moskwy fińska delegacja han- 
dlowa z m'nistrem spraw zngranieznych 
Sventa i m'n'strem handlu i przemysłu 
Takki na czele. 

Praga. — Wilhelm Aehmidt, b. zastop- 
cą kamendanta obozu konorntracyjnego 
dla Żydów w Czechach, został powieszo 
ny na' mocy wyroku Trybunału Lndo- 
wego 

Morekwa. — W dniu 12 Listopada przy- 
by? tu syn zmarłego prezodanta Roog. 
velta Elliot Roosevelt z małżonką, 
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Kto terroryzuje opinię światową 


Nagonka wojenna w interesie 
magnatów zbrojeniowych 


Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej 7alewa fala niebywałej 
drożyzny. Podezas wojny i aż do 
niedawna ceny wszystkich nie- 
mal towarów byly rerlamentowa- 
ne przez specialny Urzad Kon- 
troli Cen. Obecnie kontrola cen 
została ostatecznie zniesiona. 
„ Obliezono, że siła nabywcza 
dolara znacznie zmalała w no- 
równaniu ze stanem przedwaien- 
nym. Trudno ustalić dnkładnie, 
w jakim stopniu wartość dolara 
spadła. Najbardziei obiektywnym 
miernikiem mosty być przed znie- 
s'eniem kontroli cen kursy akcji 
na gieldzie oraz cenv niervrho- 
mości. Bvły to bowiem jedvne 
„artykuły“ nie podlegaiace reela- 
mentacji. Otóż ceny nieruchomo- 
ści podniostv sie od 1940 — 41 ro- 
ku o 50 — 100%, a kurs pięćdzie- 
sięciu najpopvlarniejczveh akcji 
podniósł się od r. 1939 do czerw- 
ca 1946 r. o przeszło 68%, 

Wprawdzie kursy giełdawe os- 
fatnio spadły i na Wall Street 
były we wrześniu dni, kiedy zda- 
wało się. że nawtarza sie namóet- 
ny krach 199 roku. Jednakże 
spadek kursów został chwilowo 
powstrzymany. 

Czy można iednak twierdzić. że 
fala dobrej koninnktnry hodię 
trwala nieprzerwanie do 190 ro- 
ku, jak to wróżą urzadowi eko- 
nomiśri amerykańscy? 


Źródła „prosperity“ 


Ażeby na to pytanie móc odno. 
wiedzieć, trzeba sobie wvijaśnić, 
na czym polegają snercvf'rzmne ce- 
chy obecnej nowniennej koniun- 
ktury amerykańskiej. 

Najważniejszą z tych eech Sest 
stały i poważny brak na rvnkn 
wielu artyknłów codziennego i 
masowego użytku. W czasie woj- 
ny brak ten bhy? wvn'k'fam orra- 
niczeń produkcyjnvch. Nie walno 
było nn. wytwarzać samochodów 
dla ludności..eywilne]. zdv%ż eatv 
przemysł bvł zaaneażowany w 
produkcji dla potrzeb wainvy. 

Toteż w ciagu czterech lat woj. 
ny w Ameryce odbywa? sie swai- 
sty proces „nagromadzenia nao- 
trzeb“. Ludzie musieli siłą rzerzy 
odkładać na czasy powojenne ku- 
pno nowych samrchodów, no- 
wych mebli, nowych ubrań, obu- 
wia i t. d. 

Jednocześnie odhvwa? sie rów- 
nież proces aknmulacii nien'edzy 
na ten cel. W czasie woinv Ame- 
rykanie zarabiali znacznie wie- 
cej, niż przedtem i n'e mogli tyeh 
zwiększonych zarohków "wydać. 
Mimo wszelkich starań rzadu, 
aby te oszczedności wyciacać z 
kieszeni obywateli w postaci no- 
życzek wojennych, snma dolarów 
odkładanych do ..nończochv* eta. 
le wzrastała. W końen 1939 roku 
ilość mieniedzy w oh'eon wyna- 
siła 7.6 miliarda dolarów, a w 
lecie 1946 r. suma ta wzrosła do 
28 miliardów. 

Ten stały i wysoki zanas TA- 
tówki u obywateli amerykań- 
skich wywiera nieustajacv na- 
csk na rynek i na poziam cen. 
Głód towarowy jest nadal wel- 
ki. mimo, że zarohki Ameryka- 
nów Do wojnie „snad*ty. 

Przewlekła rekonwersja 


Dziwnym sie wydaje ten trwa- 
Jacy tak dlugo głód towarowy w 
Ameryce. Spodziewano sie. że po 
zakończenin wojny z Japonią 
przemysł USA przestawi się szvb- 
ko na produkcję towarów dla 
lndności cywilnej. Liczono, że 


| 2 ten potężny przemysł zdo- 
łał podczas wojny tak szybko 
przestawić sie na wytwarzanie 
broni i amunicji, to jeazcze szyb. 
ciej potrafi dakonać rekonwersji 
na torv pokojowe. 

Gdyby sie tak rzeczywiście sta. 
ło. zanotrzehowanie ]ndności było 
by w dosyé krótkim czasie no- 
kryte i przed Amervką stanathv 
rychło problem eksnortn nad- 
m aru towarów dla innych kra- 
jów. 

Tymczasem okres retnnwersii 
dz'wnie sie przewleka. Od chwili 
zakoańesan'ą wojny z Tanania mi. 
nela ]4 miesiecy, ale słód towa- 
ruwv w Amerrce jest nada] n'e- 
słychanie wielki.  Wviaśnienie 
jest dosyć nroste: potaeżny prze- 
mys? amerykański nadal wytwa- 
r7a olhrzvmie ilości broni i amu- 
nicji. Mniej. niż w czasie wojny, 
ale weiaż dużo jak na czasy m- 
kojowe. I to iest drnga snecyfi- 
czną cecha ohecnej koniunktury 
amer""nńchiaj, 

W. intrece wielkiego 
businessu 

Walne temno rekonwersji jest 
naiwidoczn'ei skntkiem celowveh 
zamierzeń polityki Trumana. Po- 
tezne, manonolistyczne organiza- 
cie nrzemysłowe i bankowe, któ- 
rych wole wykonuje trumanow- 
ska administracja. nie są bynaj- 
mniej zainteresowane w tym. aby 
życie gosnodarcze USA wróriło 
ita normalne. nakojowe tory. Ka- 
pitaliści nie chca, aby ich olbrzy- 
mie zyski wojenne nagle się vr- 
wały. Wielki business woli, aby 
nadal trwała zyskowna dla niego 
produkcja zbrojeń i aby jedno- 
cześnie na rynku towarów „eY- 
wilnych* w dalszym ciagu pano- 
wał sztucznie podtrzymywany 
brak przedmiotów masowego u- 
żytku i spożycia. 

Zniesienie kontroli cen oddaje 
dziś masowego konsnmenta na 
pastwe tyeh mononoli. Konsu- 
ment, który „aknie* nowego gar. 
niturn. nowych mebli. nowego 
anta, gotów jest zapłacić za bra- 
kuiacy towar każdą cene. 

Czyż fabrykant jest zaintereso. 
wany, aby na rynku poiawił aie 
nadm'ar tych towarów? Przeciw- 
nie. fabrykant jest wdzięczny 
swemu rzadowi za to, iż przewle- 
ka okres rekonwersji i umożliwia 
z jednej strony kapitalistom wy- 
pomnowanie całego „nadmiaru“ 
potówki z kieszeni obywateli. a 
z drugiej strony nadal zamawia 
kosztowne nowe samoloty i czoł- 
gi, działa i karabiny maszynowe, 
okrety wojenne oraz wszelki in- 
ny sprzęt wojenny. 


Potrzeby magnatów 
zbrojeniowych 
Po co te zbrojenia? 


Obywatel amerykański nie chce 
nowej wojny. To jest pewne. Jego 
pragnieniem jest, aby można by- 
ło jak przed wojną kupować za 
swoje pieniądze wszelkie towary 
hez ograniczeń. 


Ale wielki kapitał i powolna 
mu administracja nakładają na 
tegoż obywatela olbrzymie kosz- 
tv zbrojeń. Żeby go nakłonić do 
płacenia podatków na cen cel i do 
kupowania obligacji pożyczek 
rządowych, również przeznaczo- 
nych na ten sam cel, mononeli- 
atvczny kapitał każe ohywatelo- 
w! amerykańskiemu uwierzyć w 
niebezp'eczeństwo nowej wojny 
światowej. 

Magnaci przemysłu zbrojenio- 
wego, produkujący samoloty 41 


UNRRA wzywa 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
13 listopada b. r. w całej prasie 
austriackiej opuhlikowaneszosta- 
ły odezwy szefa Misji UNRRA w 
Austrii i dowódców angielskich, 
amerykańskich oraz franenskich 
wojsk okupacyjnych, wzywajace 
wszystkich Polaków, przebywa- 
jących na terenie tego kraju, do 
powrotu do Polski. 

Szef Misji UNRRA w Austrii, 
gen. Parmentier komunikuje w 
odezwie Polakom. zamieszkałym 


bomby, okręty wojenne i sprzet 
wojskowy, rozniecają wszędzie 
gdzie jest możliwe, ogniska nie- 
pokoju. Pragną oni' utrzymać 
świat w strachn przed nową woj- 
ną. Temu właśnie celowi służą 
pewne przemówienia pewnych po. 
lityków amerykańskich i angiel- 
skich, którzy przez radio usiłują 
wmówić Amervl-anom. ia"nohv 
stosunki między USA i ZSRR 
ulegały coraz większemu zaostrze. 
n'u. Temu właśnie celowi służy 
cała t. zw. dyplomacja atomowa... 
Tym właśnie interesom magna- 
tów przemysłu wojennego służy 
polityka urządzania setek potęż- 
nych baz morskich, lądowych i 
lotniczych na całym świecie. 
Interesom wielkiego kapitałn 
monopolistycznego służy ta poli- 
tyka, ale nie 'nteresom milionów 
obywateli USA. którzy pragną 
tylko iG dobrobytu. (a) 


Polaków do powrotu do ojczyz 


w Austrii, o zagworantowaniu 
60-dniowyvch przydziałów żywnoś- 
etowych dla każdej osoby., która 
nrzalprnpezw pray ne Pnlzs+: w Doa. 
dzicach. Racje te, podobne do 
wydawanvch Polakom. powraca- 
jacym z Niemiec, mają na celu 
nłatwien'e powracającym urzą- 
dzenia sie w kraju. Przydziały 
żvwności wydawane beda tym 
Polakom, którzy  zadeklarnią 
swój powrót przed 31 grndn'a br. 

Odezwa szefa Misji UNRRA w 


Z*em si ral'terzne' RadyBezp eczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — Na wtor- 
kowvm posiedzeniu komisji politycz” 
nej Rady Bezpieczeństwa delegat ra- 
dziecki Gromyko zapowiedz%ał, że 
będzie głosować przeciwko rezo'ucii 
australijskiej dotyczacei procedury 
przyjmowania nowych czionków do 
ONZ. Pierwotny wn'osek przed!ożony 


komisji przez. de'egafa : anstral'jskie- 


go proponował, aby Rada Bezpieczeń 
stwa i Generalne Zgromadzenie na 
wspólnvm zebraniu omówiły tę spra 
wę. Gromyko oświadczył, że iego 
zdamtem zbyt wiele czasu poświęca 
się na sprecyzowane wzaiemnych sto 
sunków nomiędzy Radą Bezp'eczeń- 
stwa a Generalnym Zgromadzen'em. 
zanrast zaiać się sprawami bardziej 
istotnymi, jak redukcia zbrojeń i woj 
ska w państwach. które n'e walczyły 
po stronie nienrzv'acielskiel. Przed- 
stawiciel Wie!kiej Brytanii również wy 
pow 'edział sie przeciwko propozycji 
anstrafiskiel, Halward Lange w imie 
mu Norwegii zaznaczył, że uważa 


REED 


przyjęcie prolektu australijskiero za 
n'ewskazane. Delegaci Francii i Sta” 
nów Zjednoczon. zapowiedz'eli także. 
że, głosować będa przeciwko wnios- 
kowi Australii. Delegat anstraf'iski 
zaznaczył, że nie zamierzał zmieniać 
postanowień Karty. Wycofał on na- 
stęnnie swój wniosek p'erwotnv. skła 
daiąc następuiącą rezolucię +Gere- 
ralne Zgromadzenie zwróci się do 
Rady Beznieczeństwa, by no'ec'ła ko 
misit rottycznełj porozum'enie się z 
komisją proceduralną Generalnego 
Zzeromadzen%a w celu ustalenia asa 
dy rrzyłmowanią nowych członków, 
z tvm, że kandydatury powinnv h”ć 
zaakcentowane z góry przez Gene- 
ralne Zaromadzenie, jak I przez Radę 
Bezpieczeństwa”. 


Rezolucią australlicką w zmianiorej 
formie została przyjęta 29 głosami 
przec'wko 9 przy 6 wstrzymułacych 
stę. Komisja odroczvła następn: e swe 
obrady do czwartku. 


—NaIezisno OBPoną 
przed działaniem bomby atomowej 


Podajemy za czeskim dzienni- 
kiem „Nova Svoboda* (Nr 253). 

(k) Domysły na temat skutków 
działania bomby atomowej hvły 
a czasem sa jeszcze i dzisiaj bar- 
dzo fantastyczne. Jak sie jednak 
okazało po szczegółowych bada- 
niach istnieje wiele sposobów 
ochrony zarówno przeciw działa- 
niu destrukcyjnemu, wywołane- 
mu wybuchem, jak i przeciw ra- 
dioaktywnym promieniom. które 
wysyłane są w czasie eksplozji. 
Przynaimniej połowe śmiertel- 
nych ofiar i wypadków zranienia 
należy przypisać wysokiej tem- 
peraturze w czasie eksplozji. — 
Znaczna część ofiar poniosła 
śmierć dopiero później w nasten- 


Biurko Hitlera pomieczy daruzami 


(x) Kratery, które powstały 
wskutek kanonady artyleryjskiej 
i bombardowań na ulicach oraz 
przedmieściach Berlina napełnia- 
ją się stopniowo ściekami z ulic, 
odpadkami i gruzami. I nikt nie 
troszczy się o to, że w jednym z 
takich kraterów, w odległości kil. 
ku kroków od kancelarii Rzeszy 
leży rozbite binrko, przy którym 
drżały ze strachu, zawziętości i 
bezsilności glowy państw, biur- 
ko, w którego szufladach ukryte 
były losy Europy i przy którym 
decydowano o losach milionów 
łudwi. To biurko wystawione na 
deszcz gnije powoli. „Turystów“ 


nie interesuje ani gmach kance- 
larii Rzeszy, udostepniony zwie- 
dzającym, ani poniechane biurko. 
Wszystkich interesuje tylko beto- 
nowy schron. gdzie zmarł Hitler 
i jego metresa Ewa Brann. ale do 
schronu wstep dozwolony jest 
tylko za specjalnymi przepustka- 
mi Czerwonoarmiści, którzy pil- 
nują schronu, wzieli sobie na pa- 
miątke po kawałku marmuru z 
biurka i dziwią się mentalności 
zachodnich turystów, którzy bła- 
mają o pozwolenie oglądania 
schronu a nie interesnią sie du- 
żo ciekawszymi rzeczami, które 
mają koło siebie, 


T A di a sę Ar za 


etwie dz'ałania radioaktywnego, 
które było tak silne, że ilość zzo- 
nów osiągneła 95% tych ludzi, 
którzy znajdowali sie w odległo- 
ści 1.000 metrów od miejsca, w 
którym bomba spadła. O'brzym'a 
temperatura przy wybuchu bom- 
by trwa jednak bardzo krótko i 
rozchodzi sie prostoliniinie jak 
światło. Śnala wiec tvlko to. na 
co pada. Snośród tych ludzi. któ. 
rzy w czasie eksplnzij znaidnwali 
sje w domach. snalili sie tylko ei, 
którzy w czasie eksnlnzii znatdo- 
wali sie przy oknach lub stali w 
drzwiach. Kto miał na sobie ści- 
śle przylesajaca nbran*'e — analil 
sie, a kto m'a? na sobie odzież 
luźną, nn'kna? zranienia. Kolorv 
jasne dają lepszą ochrone, niż 
ciemne. 

Wiadomo, że tajemnicza chara- 
ba dosiegła wie'n lndzi, którzy 
przeżyli wybneh bomby atomn- 
wej. Znaczna ich cześćizmadrła w 
tydzień po wvhnchu. ale ciała nie 
rosiły żadnych oznak zran'enta. 
Sekcja zwłok wykazała. że dnszło 
do noważnych zman w krwi. — 
Riałe ciałka znikły zunełnie 1 
szpik kostny nleg! zmianie. Blona 
Śluzowa krtani i żoładka zo- 
atała zniszczona. Dziwna choro- 
ba dosiegła również i lndzi sto- 
sunkowo znacznie oddalonych od 
miejsca wybuchu. Oznaki nala- 
bienia znikały chwilowo, lecz no 
pewnym czasie dawał sie zanwa- 
Żyć ich nawrót. W wielu wypad- 


kach i ta choroba kończyła s'e 
śmiercią. Osobom doatknietym tą 
chorobą wypadały włosy, wąsy i 
brwi. 


A mimo to żyją serki lndzi, 
którzy ocaleli, chociaż znajdawa: 
li sie w niewielkiej odległości od 
mieisca wybuchu. Po prostu u- 
kryli sie_w echronach przeciw- 
iatnierroh, Ee zhndnwanvch na 
kształt tuneli. Na takie tunele 
bomba atomowa nie działała — 
Rzecz znamienna, że w takich 
schronach nikt nie uciernia? na 
akutek działania promieni radio. 
aktywnych W Hiroszimie stwier- 
dzono. że ludzie znaiduiący eie 
w domach betonowych nie zostali 
zranieni, nodczas gdy ei. którzy 
przebywali w domkach drewn'a- 
nych dotkn'eeci zostali działaniem 
promieni. FTanońskie damy heto- 
nowe bndowane były z mvśla o 
trzesieniu ziemi, a trmezasem 
zdały egmamin i w czas'e działa- 
nia bomby atomowej. Takie do- 

które sa najlenszym achro- 
nem, oczyw'ście nie przeciwka 
hezpaśredniemu nderzenin hnm- 
by, nie moga posiadać sehodów 
z drzewa, ani drewn'anvch po- 
dłóg: lub drewnianych atronów. 
Szyby okienne winny bvć 2 nie- 
roznryskującego się szkła. aby 
uniknąć zranienia nd adlamków. 

Wreszcie |ndność nie powinna 


okazywać wielk'eh obaw przed. 


działaniem homhv. 


Sejmu Ustawodawczego. . 


WARSZAWA. (PAP)= W 
20 listopada b. r. odbyła sie ni 
zwyczajna sesja st. KRN w W: 
szawie poświęcona wyborom 


Anglicy opuszczą Egipt 
za trzy lata 


LONDYN (PAP) Kwatera 
brytyjskich 8i? zbrojnych na 
Wschodzie potwierdza śŚcis 
doniesień o poważnych niep 
jach wśród oddziałów bry 
skich w Egipcie. Pewna li 
s'raikujących żołnierzy nie 
cła jeszcze do pracy. Niezadawt 
lenie wśród żołnierzy brytyjskie 
wywołane zostało ogioszeniel 
dat, dotyczących zwolnienia po 
szczemólnych roczników. Prze 
eginska podając doniesienia 
atraiku wojsk brytyjskich twier 
dz’. że powodem strajkn jest ' 
powiedź, iż ewakuacja Egiptu nie 
A przed trzema laty. 


z blisk'm zakończeniem dzialal- 
ności UNRRA. 
Głównodowodzący amer. LARE 
skimi wojskami okupace vingui W 
Austrii, generał Mae V. Clark 
stwierdza. m. in. Że: 
„celem jego nie jest próba wy- 
w'erania nacisku w tej sprawie, 
a tylko stwierdzenie, że chodzi tu 
o ostatnią prawdopodobnie oka- 
zie powrotu do Polski, wtedy 
„gdy posady. domostwa i rola. są 
łatwe do uzyskania“. 
„O ile nie przyłączycie się do 
n'ch. pozostaniecie elementem ob- 
cym w cudzym kraju. Zastanów- 
cie sie nad waszą obecną syfu 
cją na tutejszym terenie i po- « 
myśleie. że Polska stanie sie znów 
wielkim i gospodarczo rozwijaja- 
eym sie państwem, a Polacy 
Polsce będą dumnymi i niezależ- 
nymi jej obywatelami. 7, Dry 
szłośri tej nie bedą mogli, korzy- 
stać „Polacy, pozostający w Au: 
strii“ | 
Pndnhbnie apelnje do polskich 
D P“ gen. nor. James S. Steele, 
głównedowodzacy wojskami bry- 
tviskimi w Anstrii. 
Wysoki Komisarz Francuski w 
Austrii, genera] por. Bethouard, 
zwraca szczególną uwage „osób. 
wyw'ezionych narodowości pol- 
skiej" na dalsze trudności. jakie 
ich spotkać mogą w razie dalsze- 
go zwlekania z powrotem do kra- 
ju oraz na niepewność ich losu, 
o ile „w dalszym ciągu czekać be- 
da na prablematyczną możliwość i 
osiedlenia sie w innych krajach“. 
LE m i 

Franco nie panuje nad 
sytuacją 

NOWY JORK (PAP) — Paul 
Penned. madrycki korespondent 
„New York T'mes* donosi, że os- 
tatnio dañe sie zauważyć coraz 
wieksza słabość reżimu generała 
Fra neo. l 
Obserwacje, datujące się od 
wczesnej wiosny, wskazują na 
znaczne pogorszenie sytuacji eko- 
nom'eznej i niemożność opano- 
wan'a czarnego rynku, co łącznie 
ze skomplikowaną i rabunkową 
gospodarką binrokratyczną sprzy 
ja wzmasaniu się opozycji poli- 
tycznej. Nie wiadomo, czy Fran- 
cv. pozostawiony sam sobie, da 
enbe rade i w o ston me 


odroczenia katastrofy jego reżi- 
mn nn pare lat. 

Ostatnie dwa tygodnie, w któ 
rych nwaga Świata była z 
cena na Hiszpanie. | 


szhańską przyniosły jako rezu 
tat wyraźny podział ugrupow 
na pro i antyfaszystowski. O 01 


weźmie Generalne Zgramad 
wywołnie newien rozkład re 
Franco. Moment ten wykorzy 
ła opozycja, wzmagając GT 
działalność w zakresie literatur 
podziemnej i podejmujące szereg 
zbrojnych stzrć z policja | 


Jesli kiedyś jaki wielki pisarz s'ęg 

nie po p.óro, aby opisać ten cudowny 
k Taik i jego szlachetny lud, niech naz- 

wie powieść swoją — „Wierna Zie- 

mia“, Tak pisał zmarły przed kilku 
dniami wielki pisarz i wielki człowiek: 
Paweł Hulka-Laskowski o Śląsku Cie- 
s szyńskim, z którym nie rozstawał się 
do ostatnich chwil swego życia. Uko- 
chał on ten kraj, leżący z obu stron 
© lzy miłością dziwną i. stałą. I było 
coś niezwykłego a nad wyraz szlachet 
| nego w tym jego rozmiłowaniu się w 
h idzie i ziemi cieszyńskiej. Choć ne 

związany z tym krajem węzłami po- 
| zenia i pokrewiestw, przylgnął ser 
cem do jego tradycyj i kultury, poznał 
jego troski i bóle, które odtąd stały 
się jego własnymi, 


_ Od przeszło roku Paweł Hulka- 
Laskowski przebywał w szpitalu w 
€ -ieszynie, otoczony gronem oddanych 
mu przyjaciół. Mimo cierpień, mimo 
srogiej niemocy nie wyzbył Się swego 
nego umiłowania ziemi Miarki 
| a och, C.nciały, Kluckiego, Hc- 
Śliwki i tych wszystkich bojow= 
ników o polskość tego skrawka Ś'ą- 
s którym tyle poświęcał miejscą 
w swych pracach badawczych i licz- 
nych publikacjach Na wieść o trcs- 
kach, które gnębą lud Nadolzia przy 
był tu i, choć złożony miemcą, nie 
przestał niemal do ostatniego momen- 
tu Swego życia, stawać w obronie je- 
go praw j czci. Jakżeż móg!by postą- 
pić inaczej «On, który rzetelność i 
prawdę niósł wyżej ponad wszelkie 
inne racje. Zawsze ten lud zadz'w:ał 
go swoją stateczną prostotą, Zawsze 
stawiał go za wzór i przykład praw- 
dziwie pojętej demokracji. Sięgając w 
„ łata .najstarszej niewoli widział on i ce 
nit, jak nikt inny hart i upór tego lu- 
du. „Lud polski trwał wiernie przez 
wieki historii przy swej narodowości 
i, rzecz to zdumiewająca, z tego ludu 
E wyszło hasło przebudzenia  narodo- 
wego“, Tymi słowy w jednej ze swych 
licznych publikacyj oddaje zasługi te- 
go ludu, który sam z siebie wytworzył 
klasę inteligencką, sam porał się z ob 
cymi naciskami, sam rozbudza! w so- 
bie zapał i moc wytrwan a. A gdy 
przebudzenie stało się faktem, nie by- 
ło takiej siły ma świecie, która byłaby 
mogła cofnąć je. 


Ziemia Cieszyńska, której Paweł Hul 
ka-Laskowski poświęcił wspaniale 
dzieło, opiewające je  zaolziańską 
część, wierną pamięcią darzyła swego 
 orędownika. 

„Kraj, któremu dla serc naszych nie 
masz równego“ — jak się wyrażał o 
_ Cieszyńskim autor „Mojego Żyrar- 
dowa* — umiał być wdz ęczny i pa- 
 miętliwy nawet w on czas najtrudniej- 
szy, kiedy nieustanny terror zamykał 
usta a serca mroził trwogą i zobojzt- 
nieniem, 

Często wpom*nał Hulka- Laskowski 
o paczkach i listach które otrzymy- 
wał w okresie wojny od nieznanych 
przyjaciół ze Śląska Cieszyńskiego, 


Biła z tych pisań serdecznych moc 
nieodgadła i wiara w ostateczne zwy- 
cięstwo słusznej sprawy. 

= Nic też dziwnego, że wraz z ukoń- 
czeniem wojny, kiedy niezorientowa- 
na dostatecznie opinia uwłacząć zaczę 


ła tutejszemu człow.ekowi, zarzucając 
mu zbyt często i zbyt pochopnie zdra- 
dę narodową, Hulka- Laskowski był 
jako jeden z pierwszych w rzędzie 
tych, którzy stanęli w obronie ludu Ślą 
ska Cieszyńskiego, Nie zawahał się 
on ani na chwilę występując w obro- 
nie prawdy i sprawiedliwości, poło- 
żyć na szalę niesprecyzowanej jeszcze 
opinii swoich ważkich słów o terro- 
rze, jaki szalał na całym Śląsku a któ 
ry stał się pośrednią przyczyną przyj- 
mowania osławionych a niemniej znie- 
nawidzonych „Volkslist*, „Gest przyj 
mowania „Volslist* — pisał on w jed 
nym ze swoich licznych, przetykanych 


„GŁOS NARODU“, 16 listopada 1946 r. 


f „Wierna Ziemia”? 


(Wspomnienia pośmiertne, poświęcone P. Hulce-Laskowskiemu) 


głębią czującego serca, artykułów — 
był podobny do skoku z płonącego 
domu“. I rzuca pod adresem nieuf- 
nych zapytania: „Czy jest to przestęp 
stwo, które winno być przykładnie u: 
karane, czy nieszczęście, któremu win 
ni jesteśmy współczucie?....* 
Hulka-Laskowski nie słyszał. Stra- 
cił słuch na kilka lat przed wojną, Ale 
ani głuchota, ani choroba serca, ani 
też inne dolegliwości nie zdołały w 
nim zabić ni osłabić tej iskry odczu- 
wania. cudzej doli. Pamiętał o wszy- 
stkm, najmniej o sobie, Ktokolwiek 
odwiedzał go w szpitalu cieszyńskim. 
czuł w nim przyjaciela każdej dobrej 


sprawy, Nie umiał nie czuć z innymi 
Posiadał w sobie szczególną tkl.wość. 
którą dzielił się w codziennym obco- 
waniu ze światem zewnętrznym Nie 
umiał przejść do porządku dziennego 
nad nieprawością, czy złym czynem. Do 
ostatniej chwili świadomości, sprawie 
dliwości służył: słowem mówionym i 
pisanym, nie znając kompromisów, 
gdy chodziło o prawdę. 

Zmarł człowiek bardzo bliski śląskiej 
ziemi, oddany całą duszą jej najser- 
deczniejsżym sprawom. Pozostawił po 
sobie smutek w sercach polskiego lu- 
du — po tej i tamtej stronie Olzy. 

m. OSt, 


Szalony strażnik rani I zabija 


W dniu wczorajszym rozegrała 
się w Czestochowie straszna tra- 
ged:a, która pociagneła za sobą 
śmierć dwóch osób oraz rany po- 
strzałowe u dalszych dwóch. 

Około godziny 3-ej, zawiado- 
miony przez swą matkę o wyni- 
ph MOBY a a jej jk 


ką sporze o drzewo, „Julian Góra, 
zam. Jasnogórska 26, wbiegł do 


„posesji Nr 26 przy ul. Jasnogór:- 


skiej, ażeby wywrzeć zemstę na 
pokłóconej ze swą matką ko- 
biecie. 

Zaatakowana przez uzbrojone- 
go w ają PNE niewiasta 


Adwokat, atzenik PUR i dyrektor 


na liście osób wysłanych do domu pracy 


Warszawa (SAP). — W ubiegłym 
tyvgodnu na mocy orzeczenia Komisji 
Specjalnej do obozu pracy został skie 
rowani m- in.: 

Jakonowicz Paweł (Warszawa) za 
handel walutą zagran'czną na 1 rok. 

Bożek Stan'sław (Wrocław) na 4 
oraz Kucharski Stanisław (Wrocław) 
na 6 miesięcy za wstręt do pracy i ue 
prawianie oszukańczych gier hazar- 
dowych. 

Kowalska Ama (Falenica) zą pro- 
wadzenie nielegalnej piekarni i wy- 
piek chleba z mąki nieprzepisowej — 
na 6 mies. 

Banaczkowsk: Bolesław (Kruszczy- 
ny, woj. kieleckie) na 1 rók zą kra- 
dzież drzewa z lasów państwowych. 

Rożek Józef (Warszawa) właściciel 
sklepu spożywczego za handel towa- 
ramń pochodzenia unrrowskiego na 9 
miesięcy. 

Andrys Aleksander (Bydgoszcz) za 
usiłowanie przewezienia do Polski 
Centralnej wyszabrowanej kosiarki 
poniem:eckiej — na 6 miesięcy. 

Piotrowski du kodkama naczelnik 


Sądy Specja!'ne 


Niebawem ukaże się w Dzienniku 
Ustaw tekst uchwalonych w dniu 17 
października przez Radę Ministrów 
dekretów o zniesieniu Specjalnych Są 
dów Karnych oraz zm anie przepisów 
o Najwyższym Trybunale Narodowym 

Specjalne Sądy Karne powołane by 
ty w roku 1944 dla osądzania zbrod- 
niarzy faszystowsko-hitlerowskich. 


Obecnie sprawy te rozpatrywać bę 
dzie Sąd Okręgowy w składzie jedme 
go sędziego i dwóch ławników. 

Kompetencje prokuratorów Specjal 
nych Sądów Karnych przechodzą na 
prokuratorów Sądów Okręgowych- 
Dekret zezwala na rozpatrzenie spra- 


PUR w Gostyniu (woj. Poznańskie) 
na I rok za osiąganie korzyści ma- 
terialnych z akcii osiedlania repa- 
triantów. 


Olicki Zygmunt, adwokat (Warsza- 
wa) na 1 rok za oszustwo i rozpo- 
wszechnianie fałszywych wiadomości 
mogących obniżyć powage instytucji 
państwowych. 


Piotrowski Jan (Łódź), przemysło- 
wiec na 2 lata. Stelmach Stefan-Jan 
(Łódź), współwłaścicie! tkaln; „Koło- 
rówka“ na 18 mies» za nabycie maszyn 
włókienniczych. pochodzących z prze 
stępstwa oraz Zajdel Bolesław, dyrek- 
tor techniczny firmy „Łódzka Manau- 
faktura" na 6 miesięcy za kupno od 
mieznanych sprawców kradzionej 
bawełny pochodzenia  unrrowskiego. 
W związku ze sprawą Piotrowskiego» 
skierowano do obozu pracy na 6 mie- 
sięcy Piskorskiego Władysława, ins* 
pektora Ministerstwa Przemysłu, za 
naruszenię obowiązku służbowego; w 
celu osiągnięcia korzyści majątko- 
wych. 


będą zniesione 


wy zbiegłego oskarżonego mimo jego 
nieobecności. 

Znowelizowane przepisy o Najwyż* 
szym Trybunale Narodowym zezwa- 
lają prokuratorowi NTN na przekaza- 
nie sprawy .ydanych zbrodniarzy wo 
jennych odpowiedniemu Sądowi Okrę 
gowemu- 

NTN rozpatrywać będzie Sprawy 
przewidziane przez dekret o odpowie 
dzialności za klęskę wrześniową oraz 
faszyzację państwa i sprawy tylko 
głównych zbrodniarzy wojennych wy 
danych Polsce. 

W myśl nawych przepisów NTN 
przestaje być instancią kasacyjną. 


skryła sie u swej sąsiadki Euze- 
bii Janda. Rozjuszony Góral 
chwycił posiadany nielegalnie re- 
wolwer i strzelił, trafiając przez 
pomyłke Euzebię Janda, która 
padła martwa. 

Przestraszony zabójca poczał 
uciekać, a napotykając po dro- 
dze dwóch pracowników z PCW. 
w której to firmie był strażni- 
kiem, wystrzelił dwukrotnie, ra- 
niąc Ignacego Dudka. Druga kmu- 
'a lekko drasneła towarzysza 
Dudka, nie czyniąc mu poważ- 
niiiejszej krzywdy. 

Góral począł nastepnie uciekać 
w stronę ulicy „Jasnogórskiej. Na 
rogu Jasnogórskiej i Kilińskiego 
napotkany funkcjonariusz Mili- 
cji Obywatelskiej wezwał zabójce 
do zatrzymania sie, ten jednak. 
cdTawszy strzał do milicjanta. 
usiłował uciekać w kierunku ul. 
Chłopiekiego. Strzał chybił i mi- 
licjant pościgu nie przerwał. — 
Wtedy to, wiedząc, że w pistoale- 
cie pozostała mu ostatnia kula, 
Góral popełnił. samobójstwo — 
strzełając sobie w podbródek. 

Należy zaznaczyć, że szalony 
strażnik był w stanie nietrzeź- 
wym. 


Nr 269 


Zarządzenie w sprawie 
rewindykacji 

Władze okupacyjne w Niemczech 
uznały iż maszyny które wyproduko« 
wane zostały w czasie okupacji w fa- 
brykach na terenie Polski i znajdują 
się obecnie w Niemczech. podlega ą 
zwrotowi w ramach rewindykacji. e 
ile zainteresowane przedsiębiorstwa 
potrafią wykazać, że maszyny zostały 
wywiezione z Polski siłą (drogą rek- 
wtzycyjną, ewentualnie z powodu roz 
porządzenia zarządu przymusowego 
lub dyrekcji przedsiębiorstw przejęe 
tych na własność niemiecką) W związ 
ku z tym Buro Rewindykacji i Od- 
szkodowań Wojennych przy Central- 
nym Urzędzie Planowania, Warszawa 
Grochowska Nr. 274 prosi wszystkie 
fabryki i zakłady wytwórczości, bye 
łych kierowników fabryk, którzy pra- 
cowałi w czasie okupacji, bądź też ro 
botntków fabrycznych o zgłaszanie 
do Biura Rewindykacji wszelkich wia- 
domości dotyczących produkcji ma- 
szyn na terenie Polski i wywozu ich 
do Niemiec, Dla ułatwienia poszuki- 
wań i uzasadnienia naszych żądań 
potrzebne są wszelkie papiery doty- 
czace wywozu obiektów, z zaznae 
czeniem przy pomocy jakich środ- 
ków dokonano wywozu, z podaniem 
terminu i uzasadnieniem przymuso> 
wości wywozu. Ze względu na obo» 
w.ązujący termin Biuro Rewindye 
kacji prosi o nadsyłanie informacji 2 
dowodów najpóźnej do 1.12,1946 r. 


Cztery wyroki śmierci 

KATOWICE (SAP) — Sąd Woj- 
skowy w Katowicach skazał na karę 
śmierci Rybę Jana, Waligórę Stanie 
sława, Grudnia Jana i Heinricha F. 
członków bandy Lisa, działającej na 
terenie powiatów pszczyńskiego, biel 
skiego i cieszyńskiego 

W czasie przewodu 
udowodniono bandytom szereg na- 
padów rabunkowych i mordów na 
członkach PPR i funkcjonariuszach 
U.B Mędzy innymi dokonali oni na- 
padu na posterunek Milicii Obywa- 
telskiej w Zadzielu, rabując broń i 
amunicję oraz na pozostający pod 
zarządem państwowym dwór w Kon- 
dratowie. 


sądowego, 


Budvnki zabvtkowe w Warszawie 


WARSZAWA. (PAP) Akcja za 
bezpieczenia zabytków dąży do 
zabezpieczenia wszystkich wartoś 
ciowych budowli w r. 1947. Do- 
tychczas zabezpieczono 10 kościo- 
łów. w akcji odbudowy jest 5 koś- 
ciołów, w trakcie zabezpieczenia 
10 kościałów. a 3 zaś odbudowane 
całkowicie. BOS dotychczas już 
odbudował 7 objektów architek- 
tonicznych m. in.: Pałac Myśli- 
wiecki,  Podchorążówke. Teatr 
Polski, Prezydium Rady Miani- 
strów, zabezpieczył Pałac Staszy- 
ca, Pałac Potockich, Pałac Ra- 
czyńskich i in. W odbudowie jest 
9 obiektów zabytkowych. Nadto 
BOS zabezpieczył 7 objektów za- 
bytkowych. 

Na starym Mieście jest w odbu 
dowie 9 objektów. 


Według obliczeń BOS, na trwa- 
łe zabezpieczenie gmachów zabyt 
kowych w Warszawie potrzebna 


jegt kwota 260.000 Suma ta jest 
tylko potrzebna na gmachy uży- 
teczności publicznej: muzea, szpi- 
tale itp. Na zabezpieczenie miesz 
kalnych budynków zabytkowych 
potrzeba nonad miliard złotych. 
Ogółem Warszawa liczy okolo 
1000 budowli zabytkowych. Stra- 
ty w budownictwie zahytkowyn 
użyteczność: publicznej wynoszą 
3.337.296 000 złotych i okało 2 mi- 
liardów w budownictwie miesz- 
kalnym zabytkowym. Wartość zo 
stała obliczona wg. szacunku 
przedwojennego. 


Książki nadesłane 


W. T. Christine — Waza z epoki 
Ming. Powieść sensacyjna: Wydaw- 
nictwo AWiR. Kat .ice 1946 


Wiech (Stefan Wiechecki) — Spacer 
kiein ¡rzez Poniatoszczaka. AWIR. 
Katowic* 1946. ` 


Las gościem, 


= Mamy wielki sentyment do lasu, Do 
tego zbiorowiska drzew, krzewów, 
traw, ziół, paproci, zwierząt, ptaków, 
i wszystkiego wreszcie, na co składa 
się pojęcie lasu, Polska była niegdyś 
jedną wielką puszczą zielona, w któ- 
re ej, jak się ktoś obrazowo wyraził, po- 
łyskiwała siatka wód p!ynących, a Po- 
był człowiekiem leśnym. Las go ży 
odziewał i chronił w ciszy swych 
ostępów. Swą wzniosłą powagą wzbu- 
dzał myśli o nieznanych istotach i mo 
sach S W cieniu gajów dźwignęły się 
ste świątnice i święty ogień zapło* 
przed postaciami rodzimych bo- 
Nie brakło też duchów, boginek 
awolnych i innych śstot którymi wy- 
mia człowieka zaludniła mroczne 
tajemnicze knieje, Po trudach i zno- 
łowu siadał sobie ówczesny czło 

k na zwalcnym pniu przed szala- 
sem i wsłuchany w odwieczny potęż- 
ny szum boru, czuł się cząstką te' 
W e puszczy i błogość w.elka za: 


wał jest walką. Walczył i człowiek 
g pszcza, wyrywał jej coraz iskaze 


letnimi olbrzymami, AN je stopnio- 
wo i tak wgrywał się coraz głębiej i 
głębiej w królestwo lasu. 

I dziś jeszcze w duszy Polaka tkwi 
nabyte w tysiącietnich zmaganiach a- 
taw.styczne zacięc e do karczowania la 
sów Ale dziś.. dziś nie ma co karczo- 
wać. Przeciwnie: trzeba te ostatki la- 
sów chronić pieczołowicie przod zagła 
dą. Zdobywanie ziemi pod uprawę by- 
ło przed wiekami cnotą, niszczenie la- 
sów dziś jest występkiem godnym 
najwyższego potępienia, 

W pięknym pawilonie, w stylu się- 
gającym owych zamierzchłych czasów 
złożył wizytę na niedawnej wystawie 
w Częstochowie tak drogi nam las, 
Od mchów i wrzosów począwszy, po- 
przez wszystkie swe okazy i bagac 
twa do żubra włącznie. Żaden z po- 
zostałych pawilonów nie cieszył się 
taką frekwencją zwiedzających, jak ten 
właśnie. Ale różnie różni patrzyli na 
peknie sprezentowane eksponaty, ta- 
blice, wykresy i dane statystyczne. 

Napeln:ała serce radość, gdy się 
widziało taką mnogość pożytków go- 
spodarczych. ozdobę kraju czy źró- 


dlo zdrowia, Lecz równocześnie nie- 


ubłagane statystyki, przeraźliwe w 
swej wymowie, głosiły postępującą 
zagładę lasów. Oto kilka z nich: Pol- 
ska w ogólnym obszarze posiada już 
tylko 20 proc, lasów. Normalnie po- 
trzeba na 1 mieszkańca 1 mtr. sześcien 
ny drzewa rocznie, gdy przyrost sta- 
nowi zaledwie 0,44 mtr sześciennego, 
niedobór więc wynosi 0.56 metrą sześ- 
c.ennego rocznie. Jeśli chcielibyśmy 
trochę lasów zaoszczędzić, to rozpo- 
rządzalny zapas drewna będzie wy- 
nosił już tylko 1/3 zapotrzebowania. 
Dalsza statystyka mówi o zubożeniu 
samych lasów. Gdy dawniej drzewa 
liściaste stanowiły 40 proc całego ob- 
szaru leśnego to dziś tylko 13 proc. 
Brak było gtatystyk co do zwierzyny 
i ptactwa. ‚W tej dziedz nie jest chyba 
najgorzej, Roześmiane oczy młodzieży 
szkolnej, gromadnie zwisdzającej wy- 
stawę pochłaniały widok wypchanegśo 
rysia, głowy żubra, dzika, wilka, :e- 
leni, wypchanych ptaków, okazy jaj 
itp, Ale nikt tej młodz eży nie powie- 
dział, że te najpiękniejsze okazy, to 
już dzisiaj tylko bezpowrotne wspom- 
nienia. 

W innych pawilonach cieszyły się 
dużym powodzeniem wykresy, obrazu 
jące odbudowę przemysłu i wytwór- 
czości, W krótkim czasie dokonano 


znacznego postępu w tej dziedzinie, 
lecz co do lasów, przy najbardziej in- 
tensywnym zalesieniu wyrębów i nie- 
użytków, na rezultaty trzeba czekać 
długie lata. A czy przez te lata trwać 
ma nadal ta rabunkowa gospodarka 
leśni uświęcona prawem kaduka? 

W Przewodniku po Wystawie w 
artykule Dyrekci Lasów Państwowych 
w Łodzi, czytamy między innymi, taki 
ustęp: „W dobie powojennej do szere- 
gu wrogów lasu, poza 
pożarami i szkodliwym. owadami. 
włączył się człowiek który w krótko- 
wzroczne, chciwości posunął się do 
masowych kradzieży leśnych, rabując 
w sposób barbarzyński mienie całego 
Narodu, micm:e pokoleń współczes- 
nych i przyszlych. Setki tysięcy me- 
trów sześciennych drewna, użytkowe- 
go płonie w piecach jako opał, a mi- 
llony pieńków metrowej wysokości 
sterczą w lasach jako dowód rozrzut- 
ności ludzkiej, stając się miejscem 
wylegu szkodliwych owadów leśnych. 

Okupant zniszczył przeszło dziesię- 
cioletni przyrost lasu a dzielnymi jego 
pomocnikami dzisiaj są owi  rabusie 
ieśni W bezmyślnej chciwości swo- 
ej pow ekszają oni dzieło zniszczenia 
Polski Dalszymi niszczycielami la- 
sów są różne komitety, używające przy 


huraganami, 


urządzaniu obchodów, uroczystości itp. 
drzew do celów dekoracyjnych Na- 
stepne choinki, radość dzieci i star- 
szych Gdyby były prowadzone spec- 
jalne plantacje młodych świerków 
choinkowych i te stopniowo eksploa- 
towane nie wywoływałobyv to szkód 
w lasach. lecz dzisia wycina się naj-- 
piękniejsze okazy, gdzie popadło, A 
gdy i w tych podskubanych zagajni- 
kach n.e stanie zwierzyny i ptactwa, 
może dokonać się niszczycielski finał 
naszych lasów, bo i szkodniki leśne 
rozmnożą się wówczas niepomiernie. 


Wierzyć jednak należy, że za lat 
kilka ujrzymy nowe zestawienia sta- 
tystyczna, z których dowiemy się, że 
wycięte przez okupanta obszary zosta 
ły na nowo zalesione (także w znacz 
nym procencie drzewami liściastym:), 
że powstały plantacje drzew przezna- 
czonych specjalnie do wycinania na 
cele dekoracyjne i na choinki, że wre 
szcie straż leśna ukróciła -def nitywnie 
kradzieże, Nadto, że stan ilościowy 
zwierzyny i ptactwa powiększa się z ro 
ku na rok. 

W pow:ększaniu i ochronie lasów 
będą mieli wiele do powiedzenia także 
wychowawcy i młodzież. 


Dobrowit 
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Uroczystości niedzielne 
b. wieżniów politycznych 
W nadchodzącą niedzielę, dn. 17- Bo 
listopada odbędzie się pierwsze sta- 
tutowe Walne Zebranie Częstochow- 
skiego Kcła Pol. Związku b. W ęźniów 
Polit Zebranie poprzedzone zostanie 
Mszą św. za pomordowanych w obo- 
zach i więzieniach, którą w Bazylice 
Jasnogórskiej odprawi b. więzień po- 
lityczny z Dachau ks. prob. Antoni 
M.etlińsk. a następnie uroczystym 
złożeniem wieńca na grobie Niezna- 
nego Żoilnierza, ` 
Zarząd Koła wzywa wszystkich b. 
więźniów politycznych i podopiecz- 
nych, aby w uroczystościach 'tych wzię 


li gremialnie udział wraz z rodzinami . 


i sympatykami. Zbiórka w niedzielę o 
godż. 9-tcj rano przed lokalem Koła 
(ul. Kopernika 6.) 
Komunikat PPS 
Polska Partia Socjalistyczna Dziel- 
nica Śródmieście zawiadamia wszyst- 


Dnia 17 listopada 1946 r. obchodzi 
my święto młodz'eży demokratycznej 
W związku z tym św ętem Miejski Ko 
mitet Porozumiewawczy Org. Młodzie 


żowych zwołał zebranie dnia 8 listopa. 


da 1946 r. w sali Miejskiej Rady Naro 
dowej przy udziale przedstawicieli 
szkół średnich i org. młodzieżowych 


ZWM, OMTUR, ZHP, ZMD i „WICT”.. 


Zebranie zagaił kolega Bobersk: zą 
wiadamiając zebranych o celu konferen 
cji. Uchwałę przyjęto w następującym 
porządku: 

Dnia 17 listopada 1946 r, o godz. 9 
raho nabożeństwo w Katedrze św. Ro 
dziny. 

O godz, 10 rano pochód na plac Ge 
neralissimusa J. Stalina po czym defi- 
lada. * 

O godz. 11.30 akademia w sali kina 
„Wolność' o urozmaiconym progra- 
mie, Część artystyczna w wykonaniu 
org. młodzieżowych i szkół średnich. 

Uroczystości święta młodzieży mają 
charakter czysto młodzieżowy. 

== f) 


Ke t % M. Nri 
"do wsz:stkich członków organizacji 
Dn'a 17 listopada 1946 r. uprasza się 
wszystką młodzież “organizowaną w 


S 


naszych szeregach na terenie miasta 
Czestochowy do wzięc™ czynnego u- 
działu w dniu Święta in ndzieży de- 
mokratycznej-. 


Przeto uprasza się wsziństkich człon 
ków Związku Walki Młodych o przy- 
bycie w niedzielę w dniu 17 listopada 
1946 r. na godz. 8-mą rano do lokalu 
ZWM mieszczącego się w Częstociio- 
wie przy ulicy Sobieskiego 50. 


Komunikat Nr. 2 


W związku z świętem światowej 
federacji młodzieży, Komitet Organi- 
zacyjny urządza w niedzielę t j. iw 
dniu 17 listopada 1946 r. rozgrywki 


S. Folfasiński. 
Pod wiaćr 


Janek śmieje się i zaciekawiony 
mówi: 

— No, nie udawaj- Co robisz? 

Ale Krzyś milczy zawzięcie. 

— Nie, nie mogę ci tego powie” 
dzieć... » 

Tymczasem mija szósta. Ostatni 
goście i pracownicy iryzjerni oDUusz- 
czają zakład, Witek, uczeń, z hukiem 
opuszcza żelazną żaluzię. 


Na ulicy wychodzący żegnają się Z | 


sobą i rozchodzą. 

— Gdzie jęst Fijalczyk? 

Krzyś, zwiedziony podobieństwem 
sylwetki jednego z mężczyzn do 
postaci Fijalczyka, szybko bieg- 
nie za grupką odchodzących. Ściga ich 
przez dwie. trzy ulice, aż do przystan 
ku tramwajowego, ale tam okazuje 
się, że Śledzony nie jest Fijalczykiem- 

Krzyś pędzi z powrotem na dawny 
punkt obserwacyjny. Ale: jak jeszcze 
raz się przekonuje, golarnia jest już 
na dobre zamknięta, Fijalczyka; oczy 
wiścię, nigdzie nie ma. 


Krzyś biegnie w drugą stronę ulicy» | 


kich członków . Dzielnicy Sródmieścte 
Stradomia i Kola Fabryczne o przy- 


„bycić na zebranie, które odbędzie się 


w dniu 15 listopada b. r. o godz. 17.30 


w lokalu własnym przy ul, Kopernika 


Nr 6. 


Komunikat Komitetu Dzielnicy 
Śródmieście PPR 
Komitet Dzielnicy Śródmieście PPR 
powiadain'a członków Partii że ogól 
ne zebramie członków odbędzie się 
w lokalu własnym (I Aleja 9) w nie 
dzielę dnią 17 b. m. o godz. 10 rano- 


Komunikat Tow. Ogródków 
Działkowych 


Towarzystwo Ogródków  Działko- 
wych podaje do wiadomości  człon- 
ków, że od dnia 14.XI.1946 r. do 31 
grudnia i946 r. przyjmuję opłaty dzier 
żawne i członkowskie na rok 1947. 
Nieodnowienie umów: w oznaczonym 
terminie spowoduje zatrzymanie dzia- 


łek do dyspozycji Towarzystwa; 
sze 0 


Przed Sw gtem Młodzieży qemokra'ycznej. 


turnieju siódamkówego „pomiędzy na- 
stępuiącymi Klubami młodzieżowymi: 
+. OM TUR II Skra, 

KKS Częstochowianka, 


ZWM „Zryw ) 4 ę A, > 


Ha. mE g Klub’ IAE FA Ae (a ugł 
Rozgrywki odbędą się na Boisku 
Sportowym „Union Textile Victoria". 
Imprezy rozpoczynają się o gadz. 
13 30. 
-= Wstęp bezpłatny: 


„GLOS NARODTT*. 16 listopada 1946 r. 
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Zawiadomienie 


Cech Krawców i Pokrewnych Rze- 
m:osł, zawiadamia wszystkich człon- 
ków, że w dniu 17 listopada 1946 r. 
o godz. 1530, odbędzie się walne. do- 
roczne zebranie sprawozdawcze w Po- 
wiatowym Związku Cechu Kościuszki 
16, 


Ze względu na sprawy pilne'i ważne 
stawiennictwo obowiązkowe. 


WYJAŚNIENIE 


W związku z notatką um'eszczoną 
w „Głosie Narodu“ z dnia 19 paździer 
nika b. r. jakoby Cech Krawców 
wpłacił 500 zł na odbudowę Spalonej 
Szkoły na Ostatnim Groszu, wyja- 
Śniany na życzenie Cechu. po zasiąg- 
nięciu informacij u miarodajnvch czyn 
ników, że cech wpłacił nie 500 lecz 
4200 zł. 


Ponieważ Cech, jak nas poiniormo 
wano w Izbie Rzemieślniczej. liczy 
186 ludzi, z tego iisno wynika, że 
każdy z zrzeszonych członków Cechu 
złożył 22 zł 58 gr. Rozumiemy: 22 zł. 
ale dlaczego 5 gr? Czy. aby nie ma 
trudności w otrzymywaniu reszty? 


Wielki W ec Publiczny Stronnictwa Demokratycznego 


W niedzielę, dnia 17 b m. o godzi- 
nie 12 w sali Teatru Wielkiego adbę- 
dzie się Wie!kie Zgromadzenie Publi- 
czne Stronn ctwa Demokratycznego w 
Częstochow'e. Przemawiać będzie Wi 
ceminister Oświaty członek Central- 
nego Komitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego ob. Eugenia Krassowska. 
oraz Dyrektpr Departamentu M nister 
stwa Ziem Odzyskanych ob, Włodzi- 


mierz Lechowicz. 

Ze względu na ważność: 
poruszonych obecność, jak  najszer 
słych warstw społeczeństwa, intel gen 
cji pracującej, a przede wszystkim 
nauczyci:elstwa, oraz  kupiectwa, za- 
trudn onych w przemyśle i rzemiośle, 
oraz młodzieży, pożądana. 

Obecność członków $tronnictwa De 
mokrutycznego obowiązkowa. 


zapadnień 


Dzień R. T. P. D. 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzłec!, aby zbliżyć I zapoznać z ideo- 
logią i celami RTPD całe społeczeń” 
sewo polskie organizuje po raz pierw 
Szy w tym roku w dniu 17 listopada 
„Dzień RTED". 


W związku z powyższym będzie 
zorganizowany w przeddzień obchodu 
RTPD w dniu 16 listopada o godz. 
1730 w sali zebrań PPS przy ulicy 
Kopernika 6 „Wieczór RTPD', a w 


dniu obchodu RTPB, to jest dnia 17 
listopada b. r. o godz. 15 w sali tea- 
tralnei Państwowej Fabryki Przemy” 
słu Bawełnianego, dawniej ,„Często- 
chowiańka” odbędzie się uroczysta 
Akademia RTPD (specjalnie w ośrod” 
ku skupienia robotniczego). 

Uprasza się mieiscowe społeczeń- 
stwo o jak najlicznieisze przybycie 
tak na „Wieczór' RTPD', jak na 
. Dzień RTPD“. 


K Promnik eaa kielecka 
Z działalności Straży Pożarnej 


W dniu 25 pażdziernika w godzi 
nach przedpołudniowych odbyło się 
posiedzen'e Komisji Zarządzającej Kie 
lęckiego Okręgu Zw. Str. Poż. 

Komisia ukonstytuowała się w skła 
dzie ob.: dr Jokigl — prezes, dr Gliń- 
ski — wiceprezes, Jamróg — skarbnik, 
Wąsowski — sekretarz i ppłk. Pleba- 
nek — inspektor. Po przedstawieniu 
się Władzom Wojewódzkim. Komisia 
Zarządzająca przystąpiła do obrad, na 
których postanowiono: przejąć agen- 
dy poruczone przez Władze adm ni" 
stracyjne, wyjednać lokal, ptzereje- 
strować i ożywić działalność straży 
zrzeszonych, zwołać konferencię pre- 
zesów powiatowych, skarbników j se 
kretarzy, opracować plan działalności 
i gospodarki ną rok 1947, podjąć sta- 
rania o otwarcie wojewódzkiej szkoły 
pożarniczej, załatwiaiąc różne bieżące 
sprawy organizacyjne. Po posiedze: 
niu Komisja Zarządzałąca wzięła w 
pierwszym dniu jednocześnie udział w 
odprawie powiatowych | grodzkich 
komendamtów straży pożarnych, zwo 
lanei przez woi. inspektora pożarnic: 
twa. 

W dniu 25 | 26 października w Świe 
tlicy Urzędu Wojew. pod przewod: 

2. AE Er: 


w EE NRR 
goni jakiegoś oddąlająceyo się Czio- 
wiska i znów. jak niebawem stwier- 
dza, niepotrzebnie. 

W kofłcu, zmęczony, zdyszany, przy 
staje. . 

Wówczas zbliża SE do uiego Janek 
i mówi: 

— Śletdziłęś Fijglezyka, co? 

— Tak 


Krzyś jest niepocieszony. Musi ko” 
muś powiedzieć o swoim niępowodze 
niw, musi z kimś porozmawiać od 
serca. I mówi, mówi o wszystkim. 
O spotkaniu z Micha.em, o Fijąłczyku 
o rozkazie, jaki otrzymał. 

Oczy Janka aż skrzą się z nodnie: 
cenia. r 

— Dobra! — woła. — Pomogę ci: 
Będziemy dranią razem Śledzić. 

— Od jutra — upewnia się Krzyś. 

— Od jutra. Ales — głos Janka 
załamuje się — y zamian na sporka” 
nie z Michałem pójdziemy razem. 
Zgoda? 

— M'chał. zabronił o tej sprawie 
komukolwiek mów.ć.. Poczekaj... Naj 
pierw zapytam Michała. 

— No, dobrze. 


Nazajutrz i następnych dmi chłopcy 


ESSEN ppłk. Plebanka odbyła się 
dwudniowa odprawa powiatowych i 
| grodzkich komendantów straży po” 
-żarnych. Po przeinówieniu prezesa 
Zw* Str. Pożamych 0b:-dr Jokiela. 
który scharakteryzowa! zadania i cele 
zrzeszonego strażactwa. zastały wy: 
głoszone referaty: ogólno - organiza- 
cyjny i techniczno - wyszkoleniowy 
przez ppłk. poż. ob. Plehanka, admini 
stracyjny przez ppor. poż. ob. Czal* 
kowską, zaopatrzeniowy przez ppor: 
óż. ob. Kobierskiego, prac żeńs''e] 
służby pożarniczej i prac specjalnych 
przez asp. poż. ob. Kob:erską. W omó 
wieniu poszczególnych referatów usta 
lono wytyczne działalności i gospo- 
darki Zw. Str. Poż. na rok 1947. 

We wnioskach obecni komendanci 
podnosih różne sprawy fachowe: mię- 
dzy innymi niedostateczne zaopatrze- 
nie straży w odzież i sprzęt. W. wie- 
lu wypadkach stwierdzono pom janie 
strażaków przy rozdziale darów 
UNRRA przez lókalne czynni'kt, decy 
dulące, niedostateczne zaopatrzenie i 
pobory strażakć w zawodowych. Spra 
wy uposażenia strażaków, zawodo- 
wych, są traktowane różnie i krzyw” 
dząco. Sprawę tę uchwalono przeka- 


stawali co wieczór na czatach i śle- 
dz:li Fijalczyka.- 

Już najbliższego dnia zauważył, lak 
około piątej Fijalczyk wyszedł z za” 
kładu postawił kołnierz do góry, na- 
sunął kapelusz na oczy i szybko po” 
biegi przed siebie. Choć gubił się 
w umie przechodzących, nie uszedł 
oczom chłopców.  Prześledzili go 
przez pięć czy sześć ulic, aż do bra- 
my domu, w którym zniknął. 


Dochodziła godzina policyjna i nie 
można,było dłużej zostawać na ulicy. 
więc Krzyś I Janek zanotowawszy nu 
mer domu, do którego wszedł Fijal- 
czyk, czym prędzej poniechali Sle- 
dzerią go. 

Na drugi dzień Fijalczyk, albo wcale 
wieczorem nie opuścił razury, albo też 
wyszedł niepostrzeżenie. Na trzeci z 
głową podniesioną do góry, krokiem 
poważnym, statecznym, skierował się 
do przystanku tramwajowego i poje” 
chał tramwajem, na czwarty znów 
chyłkiem wysunął się ze sklepu i po- 
biegł m, gdzie już raz wszedł. 

Ostatecznie Krzyś ł Janek zebrali 
bogaty materiał, 2 którym gotowali 
się do spolkania z Michałeni. 

d. c. n. 


zać Zw. Straży Pożarnych do rozpa* 
trzenia i ingerencji. Stwierdzono rów- 
nież brak środków lokomocyinych dla 
komendantów powiatowych i niedo” 
stateczne ich zaopatrzenie. W więk: 
szości wypadków zauważono brak za 
'mteresowania się niektórych czynni” 
ków administracyinych sprawami prze 
ciwpożarowymi w ogólności. 

Na zakończenie omówiono sprawę 
Samopomocy Koleżeńskiej i zorgani- 
zowania wszechpolskiego zjazdu po- 
żarników zawodowych- 


- oma 


Pia 17-go listopada r. b. 


Teatry 
W sali Teatru Kultury Robotniczej, 
dnia 17-go listopada b r. odegrana 
zostanie przez Związek Walki M'odych 
„Obcym wstep wzbroniony“, kome- 
dia w 3-ch aktach H., Buczyńskiej, 
Początek o godz, 19-ej. 
Dyżury aptek 
Gierałtowski ul. Plac 
Dyżur nocny. 
Balisiński, 
żur dzienny. 
Krzanowski, ul, 
Dyżur dz enny, 


Wolności. 
ul, Sienkiewicza 55. Dy- 


Plac Partyzantów. 


Roztywki umysłowe 


Kwadrat magiczny 

W załączoną figurę wpisać 4 
wyrazy 4-łiterowe, które czytane 
w kierunku poziomym i piono- 
wym powinny mieć jednakowe 
orzmienńie. Słowa te maja nastę: 
pujące brzmienie: 1) Wieczne 
Miasto, 2) płyn, otrzymywany 


przez utlenianie słabych roztwo- 
rów alkoholu, 3) ptak z rzędu ku- 
lików, 4) 
bitwy. 

Rozwiązania nądsyłać do środy, 
dnia 27 b. m. do Redakcji „Glosu 
Aleja Nr 52, 


kulminacyjny punki 


Narodu". 


Rozwiązanie Iegcyryfu 
Rozwiązanie bezbłedne nadesła. 
li: Haneczka ï Jędrek Stypuł 
kowscy, Maria Lessie, Alfons Ka 
puścik, pseudonim „Kalkulacja” 
Mastvniec Bronisława, Horeszko 
I. Maro Bronisława. Wasilew. 


Zabawa II Komisariatn M. O. 


Il-gi Komisariat MO urządza zaba- 
wę taneczną w dniu 16 listopada 1946 
r- o godz. 19-tej w sali fabr. „Metal” 
dawniej Peltzery. 

Zabawa taneczna 

Staraniem Komitetu Rodzicieiskie- 
zo przy Państwowym Liceum i Gim- 
nażjum im. R. Traugutta w nadchodzą 
cą sobotę, dmia 16 listopada b. r. w 
Świetlicy Gimnazium przy ulicy Sta- 
sz'ca 5 odbędzie się | 

ZABAVA TANECZNA 
na którą organizatorzy zapraszają 
wszystkich sympatyków młodzieży: 

Początsk zabawy o godz. 20-tej: 
Stroje dowolne. Nastroje tradycyjnie 

m'łe. Bufet dobrze zaopatrzony. Orkie 
stra wyborowa. Wejście zł 100, tylko 
za zaproszeniami, które otrzymać 


można w kancelarii gimnazjum przy ` 


ulicy Jasnogórskiej 17 lub w sklepie 
p. M. Berghausenowel. Aleja 24. 


Wieczorek Taneczny ZHP 

Harcerski Kłub Sportowy przy 
I komp. Hufca Harcerzy w Czę- 
stochowie urządza w niedziele, 
dn. 17 b. m. w sali t. zw. Domu 
Księcia, przy Al. Wolności Nr 44, 
wieczorek taneczny. Początek 0 
godz. 15,30. Bufet obfity i tani. 

==) mm 
Dyżary aptek 

W tygodniu od 11 do 17 listopada 
r, b. dyżurują następujące apteki: 

„Śląska'* ul. Marsz, Żymierskiego 4; 
„Staromiejska“. Stary Rynek 30; 
K. Lembke, Raków, ul. Towiańskie- 
go 7, tylko od godz. 8-19-ej. 


aa (Ja 


Kronika m. Radomske X 


Kronika milicyjna 
7 listopada 1946 r, we wsi Turnia 
gm. Maluszyn, nieznani sprawcy u- 
zbrojeni, dokonali napadu rabunkowe- 


go na ob, S. Kucharskiego, gajowego. 


Zrabowano 4-tysiące gotówką i garde 
robe łącznej wartości lOtysięcy zło- 
tych, 

8 listopada 1946 r., wc wsi Garnek, 
pow. Radomsko na inkasenta PZW. 
Sumińskiego J. nieznany sprawca do- 
konał napadu rabunkowtgo, rabując 
14-tysięcy złotych stanowiącą własność 
PZW, + 


9 listopada 1946 r., na linii kolejo- 


wej Radomsko Częstochowa nieznany 
sprawca skradł dokumenty  Wojtana 
Władysława mieszkańca wsi Rząśnia, 
gm Radomsko. 

, 9 listopada 1946 r. we wsi Bąkowa 
-Góra, gm. Masłowice, na  poborcę 
Urzędu Skarbowego 3-ch nieznanych 
sprawców z bronią w ręku. dokonało 
napadu, rabując 4774 zł. 

9 listopada 1946 r., funkcjonariusze 
Pow. Kom. M, O. w Radomsku schwy 
tali sprawców kradzieży na młyn ob. 
Tasarza w Kuźnicy, śm Brzeźnica do 
konanego dn 6.7 45r Aresztowano 
Smela Jana mieszkańca  Cykarzewa, 
gm. Mykanów i Karola Lucjana miesz 
kańca wsi Dobroszów, gm Międzyłle- 
sie. Dochodzenie w toku, 

9 listopada 1946 r., na trasie Ra- 
domsko Masłowice potrącony został 
przez samochód ob, Pigoń Józef, mie- 
szkaniec Masłowie. Rannego w stanie 


ciężkim przewicziono w stanie cięż- 


kim do szp tała. 


ska Zofia, Br. Zawadzka, Tymocz- 
ko Bogusława, Skrzyżewski Ed- 
ward, Janina Rymuza. Tadeusz 
Martynowicz, Alicja Wajssówna., 
Czerniejewska Maria, Ela Kry- 
mierówna, Barbara Zalewska, Ko. 
smulski Ryszard, Krynorowicz 
Włodzimierz i 5 nieczytelnych 
lub bez podania nazwiska. 


Nagrody otrzymują: Ela Kry- 
gierówna książkę p. t. „Odra szu- 
mi po polsku“ i Tymoczko Bogu- 


sława — bezplatną l-miesięczną ` 


prenumerate „łłosu Narodu“. 


BADAĆ 
|DO 


Lotnictwo skrzydłami Narodu 


4 


Nr 269 


zzz W" pną 


k PE, s PTOS NARODU“. 16 listopada 1946 T: "a | 


ctoria — YMCA, CKS — Raków i 
Skra—Drukarz. 812 Raków—YMCA, 


23:25 i Wilkowi 17:21. 9:21. Mietek 
został pokonany przez Solarczyka 


3 rój T. Brezy i St. Dygata. Obsuda sportowy Nr 3 ESEE rodz. 16, 18, 28. 
premierowa. Reżystria R. Wasilewskiefo w niedziele o godz. 14-ej. 
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. Kino „Tęcza* — Fi p. t. „Meksy- 


Spori. 


x Terminarz mistrzostw l 9.12 Skra Fa CKS, 10.12 Raków ZE 21 :9, 21:15 Pawłowskiego 8:21, 16:21, Pozostałe, bilety do nabycia w kasie kańskie noce“ arcy wesola rewia muzyca- 

'  Ping-pongcwych Częstochowy ŚĆ są i CKS — Drukarz, 12:12 a Wilka 16:21. 13:2]. a ih r VOA © 15-ej do rozpoczęcia mka iroli R "A Eamonn Sai 
* Komitet Turnieju o mistrzostwo Czę Mic — Drukarz, 14.12 YMCA — m E : NASTĘPNĄ PREMIERĄ CEE F. N ri! rodukoji 
_ stochowy w ping-pongu zadecydował > | r | "bedżie „Wieczór Trzech Króli“ czyli ipo, »Polonia". —, Elim p od 
GRUPA II: Z ZICA kulturalnzgo „Co chcecie" Bo aielkiecO dangićlsk:e cj kai aak DEE PPE: 


rozpoczęcie rozgrywek w dniu 16 bm. 
_ Otwarcie dokonane zostanie w lokalu 
RKS Skra ulica Pułaskiego 2, o godz. 
I7-tej, a potem odbędą się dwą spot- 


go dramaturga wiliama Szekspira. Tłu- 
maczenie J. Ulricah Oprac. literackie 
Br. Dąbrowsk'ego. Inscenizacja muzyczna 
W. Krzem eńskiego. Doborowe siły nasze 
go zespołu odbywają pod kierunkiem 


Fotoplastikon wyświetla od 9-XI pięk- 


17 b. m. Partyzant — Legion, Liga wyświetl 
ny program p .t. Wenecja 


j Morska — AKS, 20 b. m. Stradom — 
AZS, 21 b. m. Partyzant — Liga Mor 
ska. 24 b. m. Legion — AZS, 25 b. m. 


Warszawski Teatr Aktualności, 
Satyry i Humoru 
w Częstochowie 


kania: YMCA — Skra oraz Liga Mor- komitego reżysera “i  inscen'zatera | 
E radom. | i Stradom — Partyzant, 1.12 Party- W sobotę i w niedzielę dnia 16 i aa Bronistawa Dąbrowskiego „końcowe „Program rozgłośni polskich 
| z ; ra ; :3 | . AE rób Wspaniałe dekoracje ost umy ` 
=- Do turnieju zgłosiło się 11 zespo” a Li I Legion ) Stradom, 17 listopada b. 2 godzinie 21.00 Pekin Stanistawa Jarockiego już 83 PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
łów, które podzietono na dwie gru- ł iga Morska — Legion. odbędą się w kinie „Wolność“ tylko: gotowe. K'erownictwo AE I s ZZA S 


zp e wa w rekach Jerzego 
przedstawienia Warszawskiego  qkład choreograficzny Janiny Pitołalów- 


Teatru Aktualności, Satyry i Humoru, nej. Premiera odbedzie się w nadcho- 

cieszącego się zasłużonym powodze-  dzacą środę 20 b. m. 

niem w całej Polsce. Na czele Teatru RAE aa rozp) 

Aktualności, występują popularni ar- Dziż ćw A OŁ PISIN im- SZ Żwa dyi 
. 5 7 tyści Stol.cy — ulubieńcy Częstocho- następne o godz. 19.15 ..Szesnasfa!atka" 

zegrają one każdy z każdym mecz i wy: Janusz Ściwiarski, Gosia Negro, 


sztuka w 3 aktach (5 odsłonach) F.'A. pt. „Ania z Zielonego wzgórea* 15-30 
Stuartów. Reżyseria A. Kwiatkowskie- „Ze świata radia“. 1535 Komcert soli» 

rewanż. Zespół, jaki osiągnie najwię- Władysław Lin, Nina Polakówna i in- 

cej punktów, zostanie mistrzem. i ni. 


go. Oprawa sceniczna Wł. Wagnera stów. 16.05 Dziennik popołudn. 16.35 

Obsada premierowa. Skrzynka techn. 1650 Z życia kulturala 

17.00 Aud dla młodz'eży. 1225 ,.Przy 

Partyzant — YMCA Warszawski Teatr Aktualności wy- w spółka” rel e Ab AP PU e' M Hi 30y Nauka przy 

i . i itoi 1 © 3 aktach Tadeusza Rittnera głośn 0 Poradni a słuchaczy wiej 

w p'ng-pongu 3:4 W O UAE rewelacyj Reżyseruje skich. 1915 Aud. słowno - muz. w oprao. 

Zespół YMCA-y zaprezentował się  T€89 Programu satyryczno-polityczne- Karola Stromengera. 19.57 Sygnał cza- 
groźnie. a jego gracz Miećko okazał 8% Bliższe szczegóły w afiszach. Bi- 
sę świetnym technikiem i wygrał lety do nabycia wcześniej w kasie 

wszystkie spotkania: z Pawłowsk'm "2 ALPS" . 

21:16, 21:16, z Wilkiem 21:14, 19:21, TEATR WIELKI 


su. 2000 Myśli wybrane. 20.01 Dziennik 
22:20 i z Solarczykiem 21:9., 15:21, „ZAMACH“ 


wicezorny. 20 25 Konc. popul. Ork. Symf. 
P. R. 2100 „Opera Poznańska“ repor- 
21:14. Sewek był niezłym — pokonał sztuka w 3 aktach . 
tat 
Solarczyka 22:20» 21:19, a uległ po Pwa ONTRAN aiena 


taż i fragmenty widowiska. 21.30 „Głes 
3 ; | Dziś w pątek 15 i jutro w sobotą 16 
równej walce Pawłowskiemu 15:21, 


Kluby wymienione na.pierwszym dwa 
miejscu są gospodarzami. Początek 
zawodów każdorazowo o godz. 17-©i. 
„bez zawiadomienia przeciwnika. 
Do puli finałowej wejdą 4 zespoły, 
po dwa czołowe z każdej grupy. Ro" 


py: I — Raków, YMCA, CKS, Skra 
Drwkarz. Victoria; Il — Partyzant, 
s  AZS,'Liga Morska, Stradom Legion- 
_ Ułożony term narz jest następujący 
(poza ineczami w dniu 16 b. m.): 
= GRUPA I: 
17 b. m. Raków — Druwkarz, 18 b. 
_ m. Skra — Victoria, 19 b. m. YMCA — 
Drukarz. 20 b. m. CKS — Victoria 21 
b. m. Raków— Skra, 22 b. m. YMCA— 
_ Victoria, 23 b. m. Raków —CKS i 
Drukarz — Skra, 24 b. m. YMCA — 
Raków, 25 b. m. CKS — Skrą. 26 b. 
m. Victoria — Raków, 28 b. m. Dru- 
_ karz — CKS, 29 b .m. CKS — YMCA, 
30 b. m. Drukarz — Victoria. Tura 
= rewanżowa: 1.12 YMCA — Skra, 3:12 
= Victoria — Skra i Drukarz — Raków, 
= 5.12 Drukarz — YMCA i Victoria — 
CKS, 6.12 Skra — Raków, 7.12 Vi- 


850 Audycja szkolna. 12.00 Sygnał cza 
su i hejna.. 1205 Aud dla świetlic ro- 
botn'czyćh. 12.35 .,5 minut poezji“. 12.40 
Cezar Franck: Prelud um, Chorał i Fu- 
ga w wyk. Haliny Przesmyckiej, 14.00 
Koncert połudn. 14.00—1500 Program 
lokalny 1500 Słuchow. dla dzieci starasz. 


Sztuka w 
p. t. EW małym domku“. 
Artur Kw atkowski. 
Kasa Teatrów czynna od godz 10-ej 
. do I3-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed- 
stawień. Tel. kasy 21-61. 


Program kin 

Kino „Wolność = 
życia kobiety“ 

Nadprogram Polska Kronika Filmowa 

Nr 37., Pocz. o godz: 16, 18, 20. W nie- 


chowa. 2215 konc. Ork. Tan. P., R. 

dyr. J. Cajmera 2300 Ostat. wiadomoć 
e dzen. wieczornego. 23.20 Program na 
dzielo o godz 14ej. . jnt b. 23.80 Aud. Chopinowska, 23.55 
© Kino ..Ba tyk'* — Film produkcji rna- Streszczenie ważn. wiad. dziennika 24 00 


mwońłych*. 2145. Kwadrama prosy. "22.00 
b. m. o godz. 19.15 „Zamach'* sztuka w dzieckiej” „Delegat floty“ oraz przeglad Hymn. 


„Blaski 1 cienie Aud. rozrywkowa „Oświadczyny wę. SA 
"Pe 


| 5 a An zie POTRZEBNA 
Wszystkim, którzy oddali ostetnią posugę drogm nam NA AAU ) 3 
szczątkom naszego ukochanego Ojca, Dziadka £ Pradziadka De 4 > 5 pd RE A pra ia 
st, TADEUSZ PIOTROWSKI a <okób. 
4 BK Warunki dobre. 
Wiadomość: WACHECKI, 


Narutowicza 6 sklep. 
PAP 4507 


pseudo „Burza' partyzant A. K. 
zginął z rąk Niemców 13 IX.1944 r. we wsi Królewiec przeżywszy lat 20. 


Witalisa Ka palskiego 


Ks. Pralatowi Wróblew- 

& skiemu, ks. Patronowi Patrzykowi, ks. Łabędow:czow:, ks. 
| ©  Trzmilowi, Dyr. Wazhalterowi za artystyczną grę na wio-, 
i 4  lonczeli, Chórowi „Pochodna“ za podn osłe pien a w czas.e 
nabożeństwa, Q:!onkom: Sodalicji Mariańskicj, Arcybtaetwa 
III Zakonu Św. Franciszka. Człlonkem Stow. Rzem:eślników. 
oraz Cechu Kowalskiego, za wz ccie udz'ału ze sztandarami 
w uroczystościach pogrztbowych składa etaropolskie „Bóg 
zapiać' stroskana 


a w szczególności Cze:.godnym Ks. 


E -shomacia drogich nam zwłok we wsi F'lipy pow. Kielce i przewiezienie 
do kościuła w Rakowie nastapi dnia 14.X1.46 r., po czym dnia 17 b. m. w niedzielę 
| o godz. 14-ej pogrzeb na cmentarzu w Rakowie. s 
NR O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, kolegów i znajomych | 
pozostali w nieutulonym źalu 


ZO vo 
zapłacisz taniej 


za trumnę metalową, dębową, 


ri lub sosnową kupując bezpo- 


H PAP 4206 


Siano nadnoteckię i słomę praso- 
waną w partiach wagonowych do- 


Rodzina. i | D Rodzice siostra szwagier I rodzina. | A 
ARE T = WM PAP 4441 f x d 3 = A w Wytwórni 
EEEE to. MENNE e a a i a a JĄ A E EE. H- Batora 
| | | %ui | ” Częstochowa, 
Izn=cy Jurkowski [IEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH Narutowicza 20, tel. zę. 
WA i 


Emeryt Zjednoczenia Kopalń 
zmarł dnia 12. XI. 1566 r. przeżywszy lat 76. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z čemu ża'oby przy 


4-ty dzień cągnienia IIl ki, 48 loterii 


ul. Garibaldiego 16 do kościoa św Zae hunta, nastąpi dnis EE 
15 b. m. o godz. 1530. py czym pogrzeb na cmentarzu św. , MN 
Rocha. O smutnych tych obrzędaeh zawiadam ają pozostali 48 


s w smutku. 
2: HAr 2 Córki, zięciowie 1 wnuki. 
Dyrekcja Zakładów Chemicznych „An.atów* w Częstochowie 


a naeran po 50.000 zł. NrNr 3036 
Wygrane po 10.000 zł. NrNr 35378 
43508 46390 51755 55965 58871 62513 
67 =` 82699 96771 97864. 
Wygrane po 5.000 zł. NrNr 10167 
RS 30502 63619 86247 87151 91718 
SRA). 


93 607 704 90 8 55041 326 54 418 
565 605 706 33 866 921 69 SGiil 
82 277 87 439 95 548 773 952 91 
57115 203 330 85 93 404 33 67 
772 82 805 37 58026 51 137 86 228 
351 405 15 22 55 616 729 885 59259 
347 429 67 504 634 898 947 60025 


starcza Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza. Poznań, Dąbrowsk e- 
mo 12. Tel, 73-55. PAR 11397 


Radio nierwszorzędne sprzedam. 
Narutowicza 33. m. 17. PAP 4402 


Aparat normalnotaśmowy dźwig- 
kowy okazyjnie sprzeda Dom Han- 


160 163 265 343 464 597 824 913 dlowy, Kraków, Gołębia rę kę, 

Wygrane po 2.000. zł. NrNr 7314|996 61079 129 147 384 469 488 533 
11352 12703 31604 33359 37988 40028|677 62130 206 250 393 422 443 610 
41151 42828 44074 179 46959 48057 |723 63179 193 239 334 556 74 91 927 


ogłasza 


PRZETARG ' WOLNE POSADY 


= 


na przebudowę wyparnicy próżniowej. r dia 52035 63456 84978 86121 |64209 322 500 543 702 716 763 792 R wsziSafz fachow ac potrzebny, 

Szelkich informacji udzieli Dział Tcchnie:.ny Zakładów Che. A €67 953 65024 028 171 174 192 29 r 
Bo 02 Anietóa BOWSŚ o nie kul” Warszawaka 444 | Wygrane po 1.500 zł. NrNr 248|355 393 472 515 557 631 638 687 JS WAB, 
k bisgodz H%Ei9GO 14-61 39i2 4656 4937 526 11399 13565 14557 |697 831 66044 056 082 095 210 506 i 
Oferty należy składać do dnia 25 b. m, godz. 12-ta. 16338 813 17811 19678 24983 31145|602 684 763 891 982 67015 060 100 Uczni na praktykę przyjmie. Za- 
PAP 4517 32116 34392 661 37910 40792 43947 |249 264 275 356 400 417 418 4% A EEK Ta T 
44066 212 401 45646 47072 49257 |433 466 511 670 796 326 68078 128 szenia osobiste. PAP 4478. 


en ZERA A 52328 54144 55146 65646 66711 71734|253 285 335 5156 620 624 673 684 
| ZGUBY EE ZY GE PAR ddi: 72384 76181 504 81940 82359 89740 |964 69053 159 337 354 650 718 725 Pore M CARE: 
FEC TES Z Z AGE c 4 sk (|730 838 848 861 990 70035 100 103 a: | Przechód a 12. r 
Zgubiono zaświadczenie rejestra- | Wygrane po’ 1.000 zł. -NrNr 708|104 122 264 346 345 521 584 615 K PAP 4486 
cyjne 103/G wydaze przez Okrę- f SPRZEDAŻ | 2004 104 907 987 4693 6108 379 425 |639 831 886 938 96N 71000 493 552 
gowy Komitet Żydowski w Często | " -mumm e, 965 7119 648 754 8383.470 9464 11051 |579 693 839 995 72103 136 213 228 Hoti zennan AE e a 
chowie na nazwisko Kajla Gelber- | Sprzedamy nieruchomość centrus 079 12016 925 13426 14454 16407 |350 486 487 614 65A 942 969 94 AORT A NOR U 
DOC A a ear ga eao uiskanggeromsk ego. 3 y windu 17019 20311 21117 164 838 23299 |998 73030 244 303 321 707 74299 4 APRA AI a 
„| mości Badomsko, Narutowicza oš. 24558 25211 790 26394 920 27240 435'|3u5 360 416 479 494 516 551 588 Potrzebna od zaraz urzędniczka 


AP biezie paząca ma maszynie. Zało 


| azen'a Wytwórnia .Lub'ana“’ Da 


825 30480 787 31421 758 32337 580|600 664 716 926 75080 175 200 244 


Zgubiono zaświadczenie rejestra- 
„autko“ 


cyjne 15/E wydane przez Okrego | wózek dgziee:nuy | dowy. 739 33133 162 202 930 34022 757 |350 623 837 983 76089 165 180 345 E SSE BROWNE 
wy Komitet Żydowski w Często | kulkowy sprzedam.  Kościuszk: 812 35223 336 606 618 36285 371 |374 403 422 459 493 6 E02 A06 p ZE. 

0 A Bo, Tadeu, m. 4. sp mia PPE SE 417 446 654 733 37511 969 38134 167 |702 717 754 795 818 863 927 77042 | Potrzebna gosposia samodzielna z 

PAP 4491 | Dun czki ogrodnicze dobrze wypa 253 468 39238 268 377 40370 41553 |310 312 634 864 902 909 78129 137 | referenniiemi ESA Berka 

lone poleca Wieikopolska Spósdzie! 742 876 906 968 42352 531 779 813|169 295 437 602 627 643 675 68] py EO 1 m PAP 4489 


nia Ugroun.a.a kŁoznań, Dąbrow- 
skiego 12. 'lel. 73-55, 


Zgubiono kartę rejestracyjną woj 
skową wyd. przez R. K. U. S06- 
nowiec, dowód osobisty, kartę ro 
werową na nazwisko Cchoń Sta- 
nisłam. PAP 4497 


43094 369 -429 646 649 954 44181 {683 718 725 770 803 966 79002 913 
249 734 45927 942 965 46751 784 |018 094 210 296 317 432 460 471 
935 47355 628 977 48278 367 591 |485 545 652 786 830 834 85l. nia. Z 
889 49199 361 569 50390 504 52331 | 80040 226 238 271 273 691 695 Diana 
53001 869 54476 510 35466 504 55517 |850 81051 120 130 178 318,450 435 


Potrzehna dziewczyna do sprząta 
Zgłoszen'a Wytwórnia „Lu- 
Dąbrowskiego 15. 

PAP 4516 


PAR 11390 


Sprredam woózak dzi eo.nny w du 
brym stanie „Autko“ Wiadomość: 


książkę Uboa:pieczalni 


Zgubiono | | Ek" ŚR zk igi 617 633 924 56882 934 57165 341 490 |576 729 82027 122 153 188 207 272 Potrzebna maczynistka na maszy 
aaa NISKO BAP 4499 | Zatrutą pszemicą „Arweo” żylo| 619 685 58983 59348 817 860 59915 |305 329 381 4%8 464 658 737 875 A DZE WD GE 


„Delicia“ oraz świece dymne „Ho 60174 496 61106 794 62219 498 574 |942 969 83023 100 175 195 272 396 
ra"-przeciw gryzoniom poleca Wiel 65325 66184 423 605 879 67358 360|513 530 621. 689 705 753 773 847 
LOnólska 4S pold igin a. „darądnięza QN BAAI 290 724 794 70211 '386 485 |84188 323 454 826 85049 056 081 kuje 


EVY STOOD PZA WAA" PTY ERY, «W PJ PW 


Tokarza kwalifikowanego poszu- 
F-bryka Pyżek. Czestochn- 


Zgubiono dowód kolejowy wyd. 
przez D. O. K. P. — Łódź na naz- 


ona SEA ona = SW TET 71146 73133 146 647 758 74443 643 |114 184 260 303 314 383 455 588 685 D ANAE o 
| Sno ZE AE 880 75052 091 822 661 76346 77194 |703 766 815 86002 084 197 242 270 ATE RET ""AC ET 
Zgubiono ks'ążkę Ubezpieczalni | Do. sprzedania Seter Irlandzki. 370 469 775 897 78214 449 695 79359 |319 383 428 475 493 777 893 931 | | KUPNO | 
W a A EBOR; 506 80504 779 82053 190 83239 492 |935 87043 302 373 443 548 635 638 
B iadczenie poboru i-kattę re. | Halny  inspektowe  dwuspresowo 844 918 84166 612 733 743 991 85153 714 721 772 917 88033 244 270 275, Prasę jednoramienną kupie War: 
 patriacyjną na nazwisko Suszek 100 ła? Wi RAKA RA 440 526 798 894 920 987 86216 740 290 367 369 431 590 773 916.89712 szawska 15. PAP 4394 
Framc'szek. SO c aaa E Da. 87143 461 793 89716 90140 315 381 042 068 456 539 627 641 665 920 FluoraNodó Wi PAPAE nowa 
gubiono dowód tymczasowy wyd. browskiego 12.- Tel, 73-53. 631 91290 620 92057 287 401 446, 90005 02] 028 047 102 164 176 190 n'e, dobrze płace. Górski War- 
z PAR 11381 93006 325 503 713 04084 282 95299 212 395 408 477 665 693 740 837 szawa, W lcza 22 PAR 9791 


= w Częstochowie na nazwisko Ka- 
 mińska Maria. PAP 4511 


369 566 733 886 .96964 97332 904|91014 245 311 336 447 501 774 92120 


Kunuję oraz przyjmuje szlachetne 


—— | Fortepian okazyjnie epniedam. 98% "8091 899 U9165 184 723 AS 5 
3850 Mada 10.m: 10. | 08001 899 19164 3 854.  |550 616 654 676 710 737 784 93162 pannie, pu, lie 
Ed IAE e wi 2 WOM SŁ W PAP 4514 Dalszy cłag wygranych pn 250 zł |298 310 694 738 94039 045 346 364 ti Mastan t Ale AOAN W 4 
Jan. PAP 4518 | Sprzedam różne meble z powodu ll-go dnia ciągnienia 395 559 595 783 806 95Q48 137 201 ' PAP 44% 
49106 274 310 41 496 653 76 93 751|337 353 390 505 570 742 747 801 


wyjazdu. Strażacka 5 m. 4, A 
PAP 4512 8 80 95 836 44 55 50176 369 485 |E89 894 958 966 96098 128 145 218 


627 743 68 857 951 67 51127 86|252 283 288 325 416 515 829 97084 
212 68 408 651 705 12 95 813 39 495 702 790 847 946 98132 358 


"Zgubiono kartę ewakuacyjną ma 
nazwisko Hojak August. 
PAP 4520 


malowanki, wło- Zostawiony rower przy ulicy Ma 


Szopki, amiołki, 


sy anielskie i inne ozdoby 'cho n- 


| 
g | rę kowe poleca: Księgarnia, Aleja 67 71 940 52 52184 246 578 779 903|394 407 459 567 639 671 816 877 E 25 27, Odebrać pra sy. TA 
POSAD POSZUKUJĄ 18, w podwórzu PAP 4463 79 53044 56 80 6 142 559 71 680|963 998 99043 161 174 175 224 246 War kt AP 4 
z TR oz Zd ERY G (partiach: Wa - 795 823 64 54057 311 54 61 93 565'315 357 335 389 473 540 770. | Lokal Rysia wy panaia jeśli 
t l dn szukuje | gi h ojed ńbaloty po : r 3% d ; omiszazony  odremontuje Patty 
Fest E chórych. Oferty: "Pocz (neo. SYŚGlkópalakk +. Spółdzieln a Wygrane po 250 zł z Ili-g0 dnia ciąśnienia podane będą jutro. pacz Wro a dj Zs, 
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